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Dyżurny ruchu i telegrafista aresztowani . 
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Kraków, 9 stycznia (od wl ko r ) Bez 
pośrednio po katastrof e. jakiej u!ejjłv 
dwa pociągi pośpieszne władze ko!eu>wv 
wdi ożyły enerjjiczne śledztwo. Winę 
zderzenia się pociągów ponosi dyżurny 
ruchu na dworcu osobowym, 

Duda 
Nad ranem położył sę spać. powiei za 
jąc swoje zastępstwo prvwatnie n i ^ze 
mu funkcjonariuszowi, telegrafiście Ko­
chańskiemu. Ten puścił pociąrt ba lirt 
<-ki po torze d erwszym nie powiadamia­
jąc o lem dyżurnego ruchu Na dworcu 
przetokowym w tym że czasie wypusz 
czony został 

pociąg warszawski 
po fvm samvm torze. 

Oba pocipgi w oslrem tempie ię?y się 
/bliż.ać do sieh e... Dostrzegł lo zwrot­
niczy i wszczął roznaiz!iwv alarm A-
lnrm ten usłyszał maszynista poHągu 
berlińskiego i noc ąg osadził na mieiscu. 
Było roi jednak za pó>no. Pociąg war­
szawski i ogłuszającym trzaskiem naje­
chał na 

kurfer berl iński. 
Wagony poczuły się piętrzyć i kruszyć 
na strzępy Z pod gruzów wydobyto 6 
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Wśród lekko iannych ^naidu|e się 
poseł z B. B Wincenty Hyla 

z Brzeźnicy, który doznał potłuczeń a 
twarzy i ogólnej konlu/.ji. Dyżurny Du 
da i telegrafista Kochański zostali aresz­
towani. Duda tłumaczy się, iż w c ągu 
nocy dostał ataku kamieni żółciowych i 
zmuszony był powierzyć zastępstwo tel?-
giafifcie, który spowodował n eszczę-
ście. 

DRUGA KATASTROFA. 
Stanisławów. 0 stycznia (od wł kor). 

Nocy ubieglet stoczyły się ze stacji Pa­
łach cze pod Stanisławowem dwa wago­
ny towarowe i naiechaly na pociąg oso­
bowy, zdążaiący z Tyśmienicy do Pała-
chicz. Oba wagony i parowóz, pociągu 
osobowego zostały uszkodzone. Trzech 
pasażerów odniosło 

ciężkie rany. 

TRZECIA. . 
Poznań, 9 stycznia (od wł kor.). Na 

linj Jarocin — Ostrów w dyTekcii po­
znańskiej wydarzyła się katastrofa kole­
jowa w której dwie węgłarki zostały 
ro/bi te. a parowóz uszkodzony. Kon­
duktor pociągu zabity. 

Warszawa, 8. 2. — Dz siejsze posied/e 
i ie Sejmu rozpoczęło się dyskusją nad 

budżetem Ministerstwa Rolnictwa. W 
trakcie dyskusji 

doszło do incydentu 
L posłem komunistycznym Tkaczukiem. 
Tkaczuk zabrał głos w dyskusj kiedy 
wyczerpał kontyngent 8 minut, przezna­
czony do przemawiania dla klubu, m a r 
.załek §witalski odebrał m u głos. Mówca 
komunistyczny schodząc z trybuny, nieu-
lannie kontynuował swe przemówienie 
pozwalał sobie na uwagi pod adresem 

narszałka Marszalek Switalski 
wykluczył go z sali 

ia przeciąg lednego dnia Tkaczuk jed­
nak nie przestawał przemawiać, wracając 
' ia swoie miejsce. 

Przechodząc koło ław BB, poseł Tka 
.zuk został uderzonv przez posła Skrypa 
: / a Ukraińca z BB 

Skrypacz zawołał „Masz za krzywdę 
Ukraińców pod panowan e m sow e«> 
k iem" l 

Marszałek Switalski z trudnością opa 
• u wał tumult i wykluczył na 1 dzień pos­
ła Skrypacza, zaś pos. Tkaczuka na 1 mie 
siąc 

Następnie zkole przystąpiono do dys­
kusji nad budżetem ministerstwa Spraw 
Wojskowych 

W dyskusji pierwszy zabrał głos pos. 
Arciszewski z PPS Pos Arciszewski ala 
Wował w i c e m nistra spraw woiskowych 
Konarzewskiego, domagając się śledztwa 
w sprawie oficerów brzeskich. 

Odroczenie procesu o krwawe wypadki w Warszawie do wtorku. 

d O o d p o w i e d z i a l n o ś c i k a r n e j 
OŚWIADCZENIE OBROŃCY. 

Drugim mówcą był pos Róg ze Stron, 
Chłopskiego który wygłosił jeszcze 

bardziej agresywne przemówiene, 
nietylko pod adresem obecnego ministra 
spraw woiskowych, ale i pod adresem 
wyższych władz wojskowych. 

Zkole' przemawiali posłowie Burda i 
Galica z BB, zaznaczali oni, że annja wy 
maga przedewszystkiem spokoju Mówca 
prze hodzi dalej do omawiania historji i 
roli Legjonów, stwierdza on. że elementy 
t. zw narodowe orzyczvn łv s ę do rozbro 
jenia Le<*''onu Wschodniego. 

Poseł Kawecki ze Stronnictwa Naro­
dowego siedzący w pierwszej ławie woła: 
.Dlatego, że Legjony chciały służyć Niem 
com"l 

Na sal zrywa się 
wrzawa nieopisana. 

Posłowie z BB podchodzą do posła Ka­
weckiego, który zostaje uderzony przez 
jednego z posłów Poseł Kawecki wska­
kuje na ławę i szuka czegoś nerwowo 
po kieszeniach Na sali słychać krzyki. 
Poseł Holówko woła: „Wont , precz z sa­
l i " ! 

Koło ław narodowych gromadzi się 
coraz więcej posłów z BB. Poseł Kawec­
ki opuszcza wkońcu salę Tumult nie u-
staje Dochodzi do powtórnea utarczki. 
Poseł Stypułkowski z Klubu Narodowe­
go otrzymuje ki lka uderzeń. Marszałek 
Switalski z trudnością uspokaja Izbę, lecz 
na sali panuje w dalszym c ągu 

podniecenie i nerwowość. 

Kluby opozycyjne zamierzają wniesc 
demonstracyjny wniosek o pociąjrnicnie 
do odpowiedzialności sedziejro Neuman-
na. k tóry przewodniczący przewodowi 
sadowemu w procesie Centrolewu. 

Prawdopodobnie I podczas następ­
nych posiedzeń Sejmu ten nastrój się je­
szcze powiększy 

Podczas trzeciego czytania t. ł. w 
przyszły p !ytek premjer SwitalsW wy­
głos! przemówienie, w którem odeprze 
zarzuty opozycji I omówi zamierzenie 
rządu. 
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Warszawa, R stycznia. Do spmwy 
zajścia przed „Do i ną Szwajcarską" — 

41 Ludwik i w C * a r l s i c - c z Y n m k podniecenia. 
Słabnąca frekwencja na sali wzmoc­

niła się nową falą rozcickawionej publi­
czność . 

Śmierć adwokata Korenfelda na sali 
sądowej wywołała 

wstrząsające wrażenie. 
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CHORE SERCE OSKARŻONEJ. 
Na sali brak dr. Budzyńskiej - Tylic­

kiej. Mąż jej zainteresowany w lej spra-

ę teraz ieszcZ^a odcięcie obn nóg, 
wie się też jTj«rd Krawczyk, lat . « z P o t - k o 
.meis/em r, o ' J j ^ n ! e u h „ y

 5 , T a d c u S 7 G t o s k o . 
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— Żona moja nie przyj:łz e na roz­
prawę i niewiadomo zupełnie kiedy bę-

Na salę wchodzi komplet sądzący. 
Przewodniczący poleca wprowadzić któ­
regoś ze świadków — z ławy obrończej 
powstaje jednak adwokat Honigwil i o-
świadcza: 

— Z powodu ujawnionych na roznra-
w e nowych okoliczności, lawa obrończa 
w całym składzie w myśl arl. 42 k. p. k. 
stawia wniosek o wyłączenie z komple­
tu sądzącego 

sędziego Zygmunta Neumana, 
bowiem w czasie przewodu sądowego 
przewodniczący utrudniał świadkom ze­
znania czyniąc ironiczne uwagi co do ich 
t refc i , iak to miało meisce przy zezna-

dzie mogła podnieść się z łóżka Leży niach 7raHka, Ty l ckiego i in. 
ciężko chora i chyba, że przyn eślibyśmy 
ją na noszach. 

Miała bardzo 
ciężki atak sercowy, 

i Chorowała przed łaty na serce, ale by­
ła już wyleczona, 

a, | Obecny wstrząs wznowił chorobę w 

V' i i i Z ę d n i 5 < P ° c z , o w v . zgn ie - t 
K i l k a n a ś c i e osób l e k k o ran- U 

ostrym stopniu Tak ciężkiego ataku je­
szcze nie miała Przeęła się slrnszn e 

Najjaskrawiei ten stosunek ujawn ł 
r.ię przy badaniu Drzcz p. przewodniczą­cego zmarłego adwokata Mikołaia Ko­
renfelda Tego rodzaju stosunek w wy-
^o ł im stopniu utrudnia, jeśli nie uniemo-
y\ wia zrrpe łnie <wiadkom usta'enie oko­
liczności sprawy i obiektywne prowa­dzenie rozorawy. 

Zarazem przewodniczący ograniczał 
u-tem, że adwokat Korcnfeld skończył na 'orawa obrony do badania świadków 

niemo^iwiaiąc dokładne ustałene po­
szczególnych okoliczności sorawy. 

Wszystkie oowvższe okoliczności uza­
sadniają wadliwości co do bezstronne-
ŚCi przewodniczącego sądu. 

Nadto przewodniczący jest urzędni­
kiem ministerialnym, podległym bezpo­
średnio p. ministrowi sprawiedliwość , a 
rie sędzią niezależnym zatem w skład 
sądu wchodzić nie może. 

Przewodniczący: — Udz e l a m głosu 
p. prokuratorowi. 

Prokurator: — Zaszedł przykry wy-
dek. a mianowicie śmierć adw. Ko­

renfelda. Współczujemy wszyscy, ale 
wiązanie lej śmierci z lakiem czy innem 

nno, połóż t 

- Dziękuję pa" 

sław S i y * ' ^ " 
Furinauski 

Oruiiąj orzeieZuza w&rud eduziazmu tluiuóu przez 

W s z e l k i e p r z e z i ę b ; e n i a 

RFUMATYCZNE, ARTRETYCZHE 
BÓLE KRZYŻA, PODAGRĘ U J . 
zupełnie usunąć można niezawodnym 
środkiem P ł y n e m „ S A D O S K I *JA" 

Żądać w Aptekach i Składach Apte­
cznych. Wytwórnia: Grabów nad 

Prosną w Poznańskiem. 
Przedstawiciel na Wojew. Łódzkie 

Józe f S z t a j n e k e r , Ł ó d ź 
ul. Napiórkowskiego Nr. 153. 

zachowaniem się przewodniczącego nie 
znajduje obiektywnego oparcia, ani w 
procedurze, an w faktach. 

Każdy z nas. kto stykał się z ad.<r. 
Korenfeldem. wiedział, jaki jest jego stan 
nerwowy w ostatnich czasach. 

W rozmowie ze mną adw. Korenfeld 
żalił się na zdenerwowanie z powodu 

ostatnich wydarzeń. 
Można z równem powodzeniem tw er 

dzić, że do śmierci edw Korenfelda przy­
czynił sie adw Rudziński, powołując i d -
wokata Korenfelda na świadka, albo­
wiem mógł przypuszczać, że narazi to na 
szwank iego stan zdrowa. 

Możliwe, że należało adw Korenfel-
dowi pozwolić się wypowiedzieć, ale sdo-
sób, w jaki on zeznawał, powodował ko-

! nieczno'ć zadawania pytań ze strony p. 
przewodniczącego. 

Bo ieśli ktoś zeznaje. *e połcia kon­
na ruszyła z od'egłości 30 kroków i mó-

|wi, że konie były spienione, to nasuwa 
się wątpliwość, że przeszedłszy dystans 
30 kroków, konie spien one być jeszcze 
nie mogły. 

Z drugiej strony uważam, że tego ro­
dzaju demonstracja, tego rodzaju wnio­
sek nie ma oparcia w art 42 k. p. k jak 
również i sorawa nominacji przewodn'-
czacego, która została juz wyjaśniona i 
pokryta decyzją sądu. 

WNIOSEK ODRZUCONY. 
Przewodniczący po cichej naradzie z 

sędz'nmr komun kuje: 
„Wobec tego, że we wniosku obronv 

sąd nie dopatruje się podstaw prawnycn 
wniosek pozostaje 

bez uwzględnienia. 
Adw. Rudziński: — Nim postawę 

swój wniosek, mam zaszczyt zwrócić się 
do p. przewodniczącego, by zechciał na­
kazać protokolantom dokładne ranroto-
kołowanie zeznania adw. KorenfeHt z 
zadawanych mu pytań i odpow edzi. 

W IMIENIU CHOREJ. 
Zmuszony jestem postawić wniosek o 

odroczenie rozprawy. 
P. Budzińska • Tylicka w związku z 

wypadkami dnia wczorajszego 
ciężko zaniemogła 

i w ciągu godziny lekarze nie mogli przy­
wrócić ją do życia. 

Obecnie leży i lekarze zabronili jej 
najmnieiszych poruszeń, nakazując spo­
kój bezwzględny. 

Niesposób bez niej prowadzić w cią­
gu dłuższego czasu rozprawy. P. Bu-

ZGON ZASTĘPCY GHANDIŁGO. 

Pandlt Motlial Nehru zastępca Gtiandtezo zmarł 
po powrocie swezo mistrza. (F.) 

dzńska - Tylicka pragnie złożyć wyja­
śnienia. 

Zaznaczam, że p. przewodniczący, gdy 
składała wyjaśnienia przerwał jej pyta­
niami i nie dał zakończyć wyjaśnień. 

Pozostawałaby jeszcze ewentualność 
zawieszeń a rozprawy. Ustawa iednak 
pozwala tylko na zawieszenie w ciągu 
dni 14. Oświadczam, że w ciągu 14 dnł 
dr Budzińska - Tylicka nie będzie mogła 
stawić się na rozprawę. 

ODROCZENIE. 
Sąd udał się na naradę, poczem prze­

wodniczący ogłosił decyzję, mocą której 
zarządzono przerwę w rozprawie do 
wtorku 

do godziny 10 rano. 
W raze gdyby oskarżona tego d n i a 

nic mogła się stawić ze względów zdro­
wotnych, sąd poweźmie dalszą decyzją 
w tym przedmiocie. 

Warszawa, 8 stycznia. Dodać należy, 
ie prokurator Kawczak złożył wniosek o 
przesłanie mu odpisu tei części protokó­
łu, która zawiera onegdajsze i wczoraj­
sze oświadczenie obrony, celem wyciąg­
nięcia 

odpowiednich konsekwencyj. 
Chodzi tu oczywiście o oświadczenie zło­
żone przez adwokatów Berensona i Ho-
nigwilla w związku z nagłym zgonem ne­
stora adwokatów warszawskich Koreo, 
felda. Adwokaci ci pociągnięci będą dl 
odpowiedz.alności kainej. 



Str. 2. 
,C C H O* 

W p r Ł s y s ^ S y c n w a r l e k 
Pa^GZ p r z ć . - i ó w * do całego świata katolickiego. 

Rzym; q - m. (Od w?, ko^sp . ) — L"ro 
czyste o twarc ie radiostacji Citta dcl 
Yaticano nast;vr;v dnia 12 bm. t J. w przy 
szlv czwarK-k. w dziewiątą rocznice 
koronacji Phrtn II na papieża. Ojciec 
$\victv wygłosi" w dftiu tvtn prz-cmó wio­
nie 

ć-> C2~?zo świata katol ickiego. 
Przemówienie to zapov'4ątkitJt calv sze 
rec transmisyj rad j tnwch . jakie zamie­
rza urządzić stolica apostolska. Ponad­
to radiostacja \vatvkaska transmitować 
będzie uroczyste nabożeństwa odbywa­
jące sic w Bazyl ice św. Piotra 

A M E R Y K A - P O L S K A . 

Z a m i a s t r o p y tłoczono w o d ę . . . 
Skandaliczna afera w Borvsław'iu. 

Borys law, 8. 2. (Od w l . korsp.) B o - ( p v t łoczyła wodę. W związku z ta afe 
ł „ ł . . i . . . : ^ r « . , . ! , . . . . . < . . ( : i S . * »• rvsfaw stal sie widownia, skandalicznej 

afery, która stanowi przedmiot ogól­
nych rozmów i komentarzy, mianowicie 
w y k r y t o tani 

olI)rzyniia kradzież 

ropy naftowej na szkodę f rnnv ..Gali­
cja". przvczein szk(x]a wyi?osi 21.500 
dolarów. Kradzieży dokonywano w ten 
sposób, że kopalnia Marina zamiast ro-

rą aresztowano 6 osób. 

ou,KAS?^SlÓNYC 
CK3TRAKT i K A R M E L K I 

LELiWA & 

Wyniki meczów hokejowych w Krynśc/. 
Krynica, 8 lutedo lod w l kor.). So-

'<cln e zawody hokejowe o mistrzostwo 
świata dały następujące wvnik i : 

Kanada — Auslrja 3:0 (0:0. 7:0. 1 : 3 ) . 
Szwecja — Czechosłowacja t : | ) (0:0, 

0:0, 1-0). 
Ameryka — Polska 1:0 (0 0, 1:0, 0:0). 
Zawody powyższe wzbudziły wielkie 

zainteresowanie. Drużyna nasza sta­
wi ła dzielnie czoło 

zespołowi U. S. A. 
Drujja tercja (minuta 12) kończy się 

tragicznie dla Polski, bowiem Stokowski 
niepotrzebnie wybija krążek pod no<4i 
Donrjieba. który otrzymawszy (Jo na ki j . 
precyzyjnie skierowywuje do bramki na- architektury na 
szej drużyny. skiej. 

Drużyna nasza grała dobrze, zwłasz­
cza Adamowski i Tupolski. 

Węgry — Francja 1:0 (0 : 0, 0:0, 1=0). 

Pcmn k zfe^ncczenśa 
zleiu polskich. 

7 6 p r o j e k t ó w . 
Warszawa, 8 lutego (od wł kor.). 16 

b m. nastąpi rozstrzygnięcie konkursu na 
pomn k 

zjednoczenia ziem po'sluch, 
który ma stanąć w Gdyni. Ogółem zgło­
szono 7f> prac, które rozslrzv<n'e wydział 

politechnice warszaw-

C z a d z a t r u ł c a ł ą r o d z i n ę 

W s z y s t k i c h p r z y w r ó c o n o do z i e l a . 

S t u d e n t s t r z e l i ł d o s i e b i e 
w obecności k o l e ż a n k i . 

W i h o . 8 ltitciio. (Od włas.^kores.O 
Wczoraj vieczorem przy ni. bw . Anny 
Nr. 2 wśród tajemniczych oko^iczno-sc1 

postrzelił sie student 111 kursu prawa, 
Alfred Wi lhelm 

w obecności pewnej studentki. 
W c h w l i przybycia lekarza i władz 

Śledczych AUrcd był na tyle jeszcze 
przytomny, że zdołał powiedzieć świad 
kowi samobójstwa, owej studentce: 

— Schowaj i pilnuj ty lko dobrze '— 
poczerń stracił przytomność 

czycb słów. Według krążących wersy j 
przyczyna samobójstwa by ł t. zw . 

pojedynek amerykańsku 

nie c h l a ł a dać wr^aśnicn tych tajemni 

ZA PRACE W Ś W I Ę T A I N IEDZIC! E... 
Warszawa. S luteero. (Od w l . (cotesp ) 

/Ministerstwo Spraw Wewnęt rznych \vv 
jaśnia. iż urzędnicy kontraktowi w'nnl 
pobierać za pracę w święta i niedz :ele 

Studentka j.iedJną dwudz !esta-p :atą część swego nile 

Łódź, 8 lutego. W domu przy ulicy 
Focztowej 6. zajmowała jednopokojowe 
mieszkanie rodzina robotnicza Jakubow­
skich, składająca sie. z 40- letniego Anto­
niego i 37-lelnie: Jakubowskiej oraz dzie­
ci, 17-łeln ;ego Zenona H-letnici Mar­
ianny i 10-lctniego Marjana Sąsiedzi 
zaalarmowani zostali jękami wydobywa-
jącemi się 

i mieszkania Jakubowskich. 
K e d y w^/elk ie próbv wejścia do mie­
szkania okazały się bezsl-uliczne, za­
wiadomiono komisarjal policji. 

Zawezwany przez policję ślusarz, o-

I w o r z y ł d r z w i . Mieszkanie pełne b y ł o 
rfryząc^do dymu. Cała rodzina .lakubo-
w s k ch leżała w łóżkach bez widocznych 
oznak życia. 

Lekarzowi mieiskiego pogotowia r a ­
tunkowego udało się jednak wszystkich 
zaczad/onvch przywrócić do życia 

l()-letniego Mariana i 13- letnią Mar­
iannę przew eziono do szpitala. Resz­
le pozostawiono na mieiscu Jak usl l l i -
ło przeprowadzone do-liodzt-nie przy­
czyną zaczadzenia całej rod ' inv hylo 
zbyt wczesne zamknięcie rozpalonego 
pieca. 

I^ieczneco w y n a g r o d z e n i . 

Lekkomyślne figle dziatwy 
niszczą komuntkac'ę telefoniczną. 

ł ó d ź 8 stycznia Ne 'ednokro!nie ju t 
stwierdzano że przyczyną uszkodzeń li­
nii lelegra1irznvch i telefonicznych — są 

pso*y m łodz :eży i dziatwy. 
A»bv zmień ć ten smuttjy stan rzeczy, 

kuratorjum okręgu szkolnego łódzkiego, 
wydało okólnik do wszystkich inspekto­
rów ': dyrektorów szkół, aby podjęli usil­
ną, celową i wytrwałą akcję, uświada­
miającą młodz eż, dziatwę szkolną i lud­
ność o ważności i doniosłej roli śrcJków 

komunikacji , ia'-iemi są obecnie 
telefon i lelcj jral. 

Akcja tn zdan em kuralorjum mo*e 
mieć duży wpływ na zmniejszenie się Mo­
ści mnie'szvch uszkodzeń l ini i telegrafi­
czno • telefonicznych. 

Akcja ta podjęta została luz z dnem 
wczorajszym, a jej punkt ciężkości spo­
czywa na prowincj i , a zwłaszcza po 
wsiach. 

Nieudany p r z e m y t t y t o n i u . 
Celne strzały policjantów. 

Łódź, 8 lutego. Ubiegłej nocy patrol 
straży granicznej natknął s ę na odcin­
ku granicznym, pod Wieluniem na 

czterech przemytników, 
idących z workami od strony Niemiec. 
Ponieważ w patroli było dwóch slrnżni-
ków tylko, ofran czyli się oni do obser­
wowania szafki przemytników. W opa­
dzie Chróścin przemytnicy zniknęli w 
•klepie Mordki Crycendlera. Wówczas 
irden ze strażników zajął się obserwacją 

\sklepu, natom asl drugi pobiegł po po­
moc. Kiedy otoczono sklep Grycendl^ra. 
okazało sie. że w międzyczasie przemyt­
nicy ulotni l i się tylnem wyjściem Roz­
poczęty bezzwłoczny pościg przyczynił 
się do napotkan a przemytników pod 

Skomlinem. Policjanci wezwali prze­
mytników do zatizvmania się. Ci jednak 
rzucili paczki i zaczęli 

uciekać 
Wówczas po l ic ja zaczęła strzelać. Je-

Egzotyrz \y nowf 
w He leno^ 

Łódź, S lutego. OjTTodo«i 
przy ulicy Pćłnocn3J przybpj 
patvczny" lokator. Jest 
który wczoraj pizyszedl na™ 
dr. i icej się w parku menażen 
ci Staniewskich. , k . . _ . 

Wody wielbłąd dcŝ MnSaCy»Re GH 
szta jego matka, jak naileP1! . 
wjem. " ^ * ( f d w »- korespo 

Przeciw obstrukcji. 
hemorold«*f)zostal, starają się 

w żołądku I kiszkach, zastoinie J « t to zgon na.jlah 
śledzionie, bólom krzyża, zaleca* v długą męcząca i 
ralnel wody jrorzk'ej ..FraitcInW" ) I K ' e m i pozbawiony 
ka razy dziennie. Żądać w aptekĵ d.Omoścj pożegn, 

t o słaba poc echa, 
p wobec faktu, ż« 

J '̂e!,y w najlepszycl 

Kronika Po3oS3wl. f 
k o we" O. nmii;u,« • . , 

Łódź, 8 lutego. W (W« "ajłatwjejszy , najr 
szym, w godz nach popotudn^ to iawsze rodzj sję 
bliżu dworca kolejowego tó* tak być musia'o k( 
otruła się esencją octowa 'V n a *'yło tego unjkr 
tarzyna Włodarska, miesz'/^ ^^w ja zmarłego j 
towa. pod Piotr' owem. Lek' ^e *tarosc,ą organó\ 
go pogotowia ratunkowego, Ja najęła sję zhadar 
p erwsze' pomocy przewiósj SW zagadnień r. 
do szpitala przy Zbiorni Miel* sj p r z y C j v n v n a g ' ] c j 
czyną rozpaczliwego kroku ** °wy z p r 2 y C 7 v n v 

l 0 S n y- . . . i n y

4 « i S t 'n i e ć i , 

Na ulicy Rzgowskiej H *ypankom. a 
orzez nieznanych sprawców m Z l l a i p ^ urłalo s 
lesław Piclesiak, zamieszka" 
Pałczew. gminy Bróiec. w P*1! 
kim. Pielesiak odn ósł szere? 

l e U ^ o dPowjedni 

ranę wargi, przyczem 

wybi to mu 4 zębf 

d w u k r o t n i e 
u d a ł o się 

den z przemytników ranny 
w nogę upadł. Pozostałym 
zbiec. 

Rannym okazał się niejaki . l in Paw­
lak, zam eszkaly w Wieluniu Przewie­
ziono go do szpitala mieiskiego, gdzie po­
zostałe pod dozorem policji. 

W porzuconych paczkach znaleziono 
lytuń pochodzenia niemieckiego Za 
irzema zb egłymi przeniytnikami prowa­
dzi energiczne poszuk :wania komenda po 
I i er ii powialowei w Wieluniu. 

e f a n " , a tą przv vi 

Jróbach na U n ' d r' 
Ofierze tajemniczego nap«4alj Hn^^™^' 

ło pomocy pogotowie rattinkoflfóżne | P u- j , " 
lu XI I I komisariatu P o ! cji. fach z d o l n e « 
napadu naiazie nie ujęto. B̂h «0„ 

V i Z" n : e 0 ( 1 r a^ 
A

 1 Powodu udaru 
2n-Ietni Wacław K l u d r i f t f , J ? a l n e b cje se.ci 

zamieszkały "przy" ulicyWsoffJ^^-anie 
Bałutach) upiwszy się szedł % a f n i e i potrljulou ieje 
ską i wybijał szyby w oknacCH,,̂ /'Zgl. chwinn czynności Kludzirtski przecfoJ^T '^ S e r cowy c l i ' 

C z y c h o r o b y p ł u c n e s ą u l e c z a l n e ? 
Pr»y ••km'?, katana esesytow pl«c, ehrontcB«vm kaaalu, fU»oata. d t a g o t r w a ł a a i « a -
c h r y p n l « j c l u , winien exyU« k«»d> bro.iurUj pod fo.fltiym t f tn l ł ia . Anlof, p D i. t i U T T M A At. b o*, citlny I t k t r t t-inieaowiklłtfo (składu hurityint <o. poueia w ipoi6b lupt in l * doi'«pnT droft D*luratn> do 
uiunucia t łch ciitkleb el*rpi«4. K t ł d f ei««plłflT • I r iyo iu i * U k o a ą aa t\H la aa darmo l bes opłaty 

porta, ^ a I • ł r oap.iać pocztówka; (ofraokowana, 30 «» ) a podanirro dokladoa^o adraau do: FiHLKAN &«-€», BEH I N 6 7 0 , 1 n ^ ^ e t a t r u a a a 3 5 — 2 3 a . 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A ) 
Ł U D Z - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei palnej 
'.odzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . U ó f c s a ń i k ł e j 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas orzyjazdu tfodz. 1.30 cena 3.50 gr 

PRZYCHODNIA 

„LECZ? -CA HA WfiLCE" 
• '.;'r/v sneirlaMutow • «ahlnel dentystyczny 

Piotrkowska |(rj le i I to 00. 
Zreor«ranlzi>wana 1 ro«s^eru»ria - Prac l - k t e 
'bilt lttctrWt hetrin /na — Lampa kwarcowa 
'Matrrmia Rcn«<en f lek'rv?acia Mj«»*e Szc^f 
•tlenie ncĥ mmc W l rv tv I pogotowie ooln^nc/r 
* dzień i a/ noty N.i< * ie'l,tni* lamnn kwarco­

wa rxi,ed\ńŁ-7M ii 3 erunaml ii l-So 

KAL0TECHNIKA 
gabinet rac.onalnej kosmetyki 
S . W l t t c z a H d w n y 

dypl, IcosrnetYczki 
W ŁocJx', a l . P i o t r k o m a k a 91 

lewa olieyna. I piętro. 
Uauwa wtłatlcU wady I dtlchty urody, 
a mtanowio •• krirzalki, brodawki, anaotio-
na, r Ilady po oipla w«|ry. aa-
mykana porów >pec;aIoym aparatem, pla­
my. i:.ntjrci'i . p iii cierwun >Jc noia < rak 
It^wniat wvi<nnuja wii«ik<a(<o rodnia ma-
aal« koimetycine ZapoSia(taaia wypada­
niu włosów, arilacia wloi .'.w aloktrotiią 
pialfgnowania wotów. Naiwtatlaait laropa 
kwarcową, Vita-!ux i Minuta. Porady bas-
platnt. Prjyimui« od Vi — 1 i od 2 — 7. 
L'piqkszaoit twarzy, siyi t rąk oa bala 

1 w i « " ° ' T „ H a q n i l l « S a » . 

U O K T O K 

H. W0ŁKOWYSKI 
przvprowadril «te oa ul. 

C e g i e l n i a n ą 3 6 , tel 216-90 
Specjalista chmóh »knrnvch I »tnc-
ycznych. riekit%uerapia Leczeiie 

lampa k »arci>» a. 
•rzylmule od u»d* 8 - 2 i od 5 — • . 

W niedziele • <wl«ta od 0 do l w j o \ . 
Dla Pafi odii/ if lna o>> zekalnta. 

S z k o ł a t o i f t c a 
K A R O L A T E I N K H A U S A 

rztonka VI I. C. w Pary łn 1 Z N. Ch. w Polsce 
l L. ANDRZEJA Nr. 17. tel i(l7-91 
Wyucza w trupach I oddzielnie tańce popularne w stylu an ie lsk im I ostatnie 

nuwosct. 
Łukcie praktyczne tylko dla uczni. 

edward"re icher 
S p e c j a l i s t a chorób s k ó r n y c h 

I w e n e r y c z n y c h . 
Leczenie diatermją. Elektrotetapią. 
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

• et. «4>l-9i. 
Pnyimuia o« 8 - 1 1 rano od 5 - ° wteei 

w n l t d n a ' * od 9— i p. p 
Mla o>ałniiiutnta* 1 c e o y l e c z n i c . 

Natychmiast poszuku i cny 
w doborowej p r a c / zewną-
t rznei : Wyszkolenie bezołatna 

posada stalą 
wynagrodzenie dla początku­

jących 
2 © - 4 0 z ł . d z i e n n e . 

2jlosi«nia ' oiobisla i dokumentami 
w poniedralek od go z. 3—5 i wto­

rek od f»od». 11—1 i od 3—5 
oL Traujutta v r . 8. II p.. front, m. 6 

\ u aza'a okręga 

W A R S Z T A T Y 
R A D J O - E L E K T R O T E C ł i . N I C Z N 

J. 1*1. Cybart i S-ka 
u l . G D A Ń S K A 1SS. 

Reptraefe-światta. aparatów i akumulalorów 
Lądowaniu akumulatorów ty!,;o i l 1. 

Warsztat carnnv do 9 witezór 

H U N K U l i t N C J A I 

^ s t a r i 

7£5Sfittm'tfftt!: M. kupx«, Połndnlawa IZ 
a powodu kryzyau. ceny zostały obniżone 

S a l o n « a m a k i 
Strzyłcnia Kart 80 ur 

. ucian. 60 f t . 
Ondulacja wodna 1.50 zł. 

ła la ik . 1. - zt. 
Manicure 70 u 
mycie £t. i iawen'e 1. — zl. 

S a l o a m c a k l 
Strzyżenie I joiania 1, — et. Ijolenlr z kolortaką 40 jjr. 
Strzyżenia 70 Kr. 

chłopca 50 g r . 
mvcie j lowy 50 jjr. mml SO gr. 

Farbowania wtoaów. brwi I n e t we waiyitklah kolorach po cenncS przyzt«pnfch 
Obalutla pierwiaor.eJna — P r o a a ę a «j p r t a t o n a ć . 

lamkiem szkła ty ły prawei r , ^L^" s l a r > Wibrac j i 
nofjolow a ratunkowerjo n ^ * ^ t c . r ' e o r n y l n ą ozna 
s!<ir»mu pomocy, natomiast '* otrzymania s 
rl/ i łn awanturniczemu robotwfl 

Na ułicy Obywatelskiej n 8 Au i | . , ' '̂ l ) rzodpwszj 
jta? przez samochód 9-letni *Łr.'; '"ieolaiije sc 
nasiak, | " J^o 

tyn robotnika, 1 r o v v r»>mierne b' 
zamieszkały przy ulicy R ń z a t t ł Ł ^ l ) a ( | a t z e przy 
piec odniósł orjólne obra.*en;a 9L{^n ^ y ^ l y w a l , 
wezwany lekarz Kasy C h o r l Ą J e l <trycz n o ś c 

dzieleniu pierwszej romocy, pjc,,}' f , a w a n o lek, | 
I arę wypadku do domu ""'łc, l e n środek le 

Sprawcę wypadku — szo f * l n j p S " ' n aJ si ,i>*jsz 
nięto do odpowiedzialności. Inn „, ^K c hoiol) 

v * z * s e r c e
 s a m < 

r n , " m y . czego zai 
Na ulicy FokiciAskief p o f c Ą

 2 a l . którym nie 
kiwan a i tramwaju upadł, odtj 

D r . H E L L E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne I weneryczne, 
l i i , NAWROT Nr. 2. Tel. I 7M-S9 . 
Pr7vtniuie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele II — 2 D<> pol Pjnie ^ - 5. 
Dla niezamożnych CENY L t C Z N I C . 

Dr. med. 

H . L U B I C Z 
Special;»ta chorAh aknynych. weneryc/nych 

I nt'K'/nptciiiM\ch. 
LI. Ceelelniana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'tzyiniiijc 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 6 w niedzieli 
l twt«ia Q — i. 

Dla part »rtdziulna oocrekalnla. 

Ogłoszenia drobne. 
' i L U C H f l A u ;eczalna Wynalazek Eulonja ża­
den nnstrowany specjalistom U^uwa przytępio­
ny «luch, bZum. cieknienie uszów Liczne Po­
dziękowania Źadajcl* bezpljtne) pt»uczaj«.ej 
hnrszury. Adres linl,>nja l-rszkl koto Krakowa 
DAJE na raty każdemu bez poręczenia męskie 
i.li; .!.•>•< i 'tieslge palta. Ai. k u Maja 3h. 

a n . i i i iw i i | i i u p a u i , '̂ "̂ l̂ . 
manie lewej ręki 29-letni Ch**" cJe klin czne do 
handlarz, zamieszkały przy u"' . J ' " 8 ^ serca do w| 

! sandtyjskiej 17 Zawezwany I**1 ^ ^ ' n a zdolność o 
towia po udzieleń u opalrunku p?.y 
ofiarę własnej nieostrożności i° °^ nerwu sercow 

Łl d a lszych bada 
IRENA M R U K , tri. Limanowskie*" l ^ : n , ^ Ze wyk'uczer 
legitymacje zapołnofową. wydań* f r ^ a g a odporność 
n r X * M i . W sercach 
A1IESZKAME do wynajęcia nat>'^ 
OromadzJta 4, za mostem Widzew. 

Dr med. 

p o w r ó c i ! 
ul. Andrzeia S. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
N a ś w i e t l a n i e lampa k w a r c o w a . 

Przyjmuje ud 8 - 11 | od S — ł» uo I. 
W niedziele i <wicta od 9 — I przed pot. 

Dla nań irździelna poczekalnia. 

D r . J . N A D £ Ł 
A K U S Z E K J A C H U R O d Y K O B I E C Ł 

g o d z . D r z y j e ć o d 3—5 p o p o ł . Pomorska Nr 7 M. I Tl K4. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
(ONSTANl YN(»WSKA 1 . Tel. 127-M. 

SpechMsta i-hurńh uszu. n«isa gardła I Płuc 
Przy im uje <>d 12 - 2 I 5 .- ?. 

Od 10—11 I od 2 — 3 w Lecznicy. Zzierska 17 

Z I O l A LECZNICZE *ed lus przepisów sław­
nych lekarzy przeciw cherubom żoUlka . ki­
szek, pluc. n e m ó w . wat rob \ , nerek pecl.etza 
liemutoidom uplawom obslrukcji. kam enk-rn 
żółciowym, kaszlowi. as:ni'e. błędnicy. s's'ero-
zie. a r t re tyzmo* I . reumatj zntowi. etc. Zad-ij-
cie bezphlnej broszuiy pouczającej. Adres: 
I iszki — Apteka. 

I EKCJh muzyki na łkrzypcach mandolinie 
ititarze Optata nivka Zielona 23 m »4 III p 

2 LUSTRA trema i I ze stolikiem tan :o sprze 
dam. ul I I -go Listopada 52. II piętro m 14. 

ZAROBEK UBOCZNY daincy znac/.ne d.Kli Jy 
bez uszczerbku dla pracy zawodowej znakJa 
"soby mające szero.kie kola znajomości. Stule 
następstwo niewyklnczooe ZKloszema Odd?ial 
'*ltta<J1 (iitspiMJatczy Zakład Kredytowy 
Lwów, Wałowa I I - a . 

OLGA M U S A T O W A . ul. Zamenhof, 
dowód osobisty, akt natlanta oby*! 
metrykę unnlzenla. Łaskawy zna"! 
ce .zwrócić za wynagrodzeniem 

LEKCYJ gry fortepianowej. egJ^T^ u 
warunki niskie (strojenie). Orla nr. 1 s ' » u i n a 

w wam, że ni 
HELENA BARCZEWSKA zjrubiła -
jazdy, wyd przez Dyr Kolej. Uoja^ 

MASZYNĘ Singera do szycia merę* * ' h L|„a ,^"rler' 
ul Llmanowskleso 19, m. 3, (dawr*« V | , ' , , K a 

- rowska) . , * , C r . a ^ W 

KURS (jrubej szydełkowej rohoty. ° ^ k. ' (,J "K- o to c lu 
let ręczncco po zl. 10. Praca *a h ̂ . W a l k a by ł 
Wyuczam haftów ręcznych, maszł '^ f ł u t i f — A ictaz. . 
ledo. aplikacje I wenecka robotę « r j ^ j y (

 n v . z d z i e w 

IS. prawa oficyna. ^ t, • l n W ci^ou u n j 

m i e s z k a n i e ^ i ^ „ ^ s z c z o ś c 

się na Inny interes, może być bel i i / | ) ; 

N, 
' ŁC III 

"'yslicie? 

POKÓJ niekrępujący. umeblowany J Ł^chalam" 
C H I R O M A N T - grafolog przeprowadzi. , , , z'S ^ © W , , a k l ' J ą r Miinskiego H I , na ul. Suwalska 7, wskaitnk. 
Przyjmuje codziennie. 

"Cha 
hi owo 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skome t weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od t—9 r.. od 2—3 pop I 8—9 wl»cz 

W niedziele I twięla od 9 do I po pul 

ZAGINAŁ pies, szpic, wabi się Biluś. Przypro 
wadzić za wynagrodzeniem: Łódź, Zgierska, ui. 
57, apteka. 

PRZY P R A C O W N I Artystycznej Robót Ręcz­
nych Z Hurwicz - Langnasow ej Gdańska 9t;, 
tel 145-40, utworzone zostały komplety nauki 
haft biały I kolorowy. Hlet. loledo. Roboty 
szydełkowe. Haft dźttem. Malowanie najno­
wszym systemem (rancu.skim na wszelkich :ka-
ninach Zapisy trwają. 

S P R Z E D A M tanio otomanę i umywalkę, Krucza 
4, m. 18. 

by; Tamże do sprzedania dzieło 
.' Kraszewskiego ..Polska w czasi e , ^ 
hitwów. rok 1772—1799" z tlustracPJj ) | ( | " , ( , r o w e j . ) O j c i c 

rzeć można tylko od I I do l e j ' id d z i e c k o min 
Grabowa 20. m. 48. lewa klatka sc""V t.,, f !«kt<S r i , , 

" ' l / ) t , ' ' a j 
T A N I Z N A I Damskie I męskie kape '^ ' ^ ^ " * " a ja wy 

!ja przofasonowane tylko po 2.5t). » in„ 4

 l J , r s > h i a ł a m 
'insze damskie 1 męskie sprzedaje « i c y ?ht yf' Ą Wszędzie, 
na zniżką. Feder. Zgierska 20, I"" * j , k ^ w ' ^ z y z n a . 
ska 2. > 'W. , s , " ż . i c a «1o 

— ciirf h > v

N . , e Mtnicsc ł? 
7GUB10NO książeczkę z markami fl| v

v s l , , ^ . . , „ , f 

zł 720 tta nazwisko 1. Wajnbergiera- ( ( ( * ' n t l t l n w 'M 
Nr. 3. Łaskawy znalazca zechce dla 4 ^^ą( S W ( ^ . 
wartościową książeczkę odesłać i inn,c 

50 

maiki, 

file:///vatvkaska


,E C R O' Sir. 3. 

k u s t r z e c s i ę o d n a g ł e j 

karstwo n a a n e w r y z m s e r c a . 

I W Ą D deŝ ŝacyjRe eksperymenty wiedeńskiego instytutu farmakologicznego. 

:z\y n i 
l e l e n o * ' 

tego. OjTTodo 
tnocnsj przybjfl 
rator. Jest 
pi zyszedl t 

fa rku menaż 
A. 

Żądać 

e ń, (cd wl. korespondenta). 
E c wypadku nagłej śmierci w ro-

ukcil. henioroldo»t , l o s t a l. starają się pocieszyć my­
ckach, zastointe* *8T to zgon najłatwiejszy, mepo-
i krzyża, ZALECA # długą męczącą agonją, lękiem 
zk'e) ..FrandwM* ™<*m i pozbawiony ponadto drę-

APTEKAF̂iadomości pożegnania się z ży-

3 BIB B f c ^ 
U ( I I I ! « , l « T i e d y w najlepszych latach, zasko 

pracy, wyrwany 
K O W E * o. « ^ w/ AM naitJ ' - z e P° d ( , bny rodzaj śmier 

t e * ° - W , J Ł g e j s z y i najmniej bolesny 
,.ch P o p o ł u g j J i a w ? e r o d z j z ; k r p J 
ko e,owego W tak być m u s i a , 0 k o n e c z n j e ? ' C z y 

Srona rodzny. 

MieŴi n ' e n r ' stwierdzaniem v Zbiorni MiełTO nrzVcevn«"~««"'i . , j ; " ' l - , > " 
iwego k r o k u - f o w y n a ^ J k i e r e j n 

r w y z Przyczyny, która w jak,ś 
J A!&Posńb (stnieć już mus, nadlu-

SNIIPRCJJJ Chodziło o zapobieże-
?zgowskiei *°J j e n ^ . W

w

y P a d k o m . « przynajmniej 
rch sprawców' z n a , ' c. h 1 u<1alo s ę w ostatnich 
ik, zamics/ka" n e W

c / ' ć odpowiednie do zastoso--
y Bi (Siec, w P°*j u.. ' 

fesr,Maknlojr C 7- n.vm pracują leka 
I r ó W ' R r a u n i ' I ' - - H. Samet. — 

M -
odn ósł szereg j £ t t j , t ą p r z v w ; e d P ń s k i m 

syczem 

»ito mu 4 ^" '"J^hach " " • " u " i 
mniczego n a p a l i * „ J ! . a l w e r z ę t a c h 

'•obach 

ołowie rah.nkof^ne l i t ! 7 ! ? . s e r c a i wypróhowa 
ir jalu pol cjŁ 

nie ujęto. 

cła tarhn^" u C ' e 8 e , ' ea . anj slopnio-
K l u d a d ; ° : m a l " e b 

zy ulicy W ' " * 
-szy się szedł ' , g . ; " ' ie i poglądowo "nazywa „m 
zybv w okna* k l a L * 2 * 1 ' ow ian iem lub wjbro 
Iziński przeci*.': . . K sercowvr.li" 

lach serc'' Z ^ ° ' n e u s u n 3 Ć przerwę 

Ni 
• - " u u u U( 

trafnie"!6 ' Z i e : 

S erce n'e odrazu sję zatrzymu-
joworJu udaru nie zwiastuje 

p r z e C i ! l t a « ' ' V * S e r c ° w y c h . 

„olifrci. z a ł , . , 9 o z n a k a z b l ' i a j a c e j 
i m a n i a 8 i ę działalności 

uS°1)iec
 n a S ' e i śmierci, należy 

,L . 6 ? na nnWV7t7U clOn M . . . . - I . Jto f \ "a powyższy stan klapek 
! L a i C o i " S f U|>ać v " r z « , ( l f ' w « y s t k i e m sto,,-
.chód 9-leln, V Ł r c u ^ , g o l a n i e . ; , klapek , przy-

1. r < ^ m , e r n e beje. 
V ulicy R ó ż a n * ^ ^ b c z e próbach 
ÓW ohra.+ e m a Ł , v " wywr>lvwal 
z Kasy C h o r y C ^ eleklry' c 

szej romocy, PjŁ;JC f ' 
do rJomu rod*"!., 
padk 
riedzialności. 

pważ 

SWO 

wjbrację kia 
yeznóaci, poczem nje-

. . . «awano lek, który stan ten 
' O M U roi%,',' l e n ś r odek leczniczy stoso-
u _ szof in ie n a j s i l " ^ j s r . a elektryzacja 

1 >K mogła chorobliwej wibracji 

to n W H Z S e r c e s a m o P r z e z s i t ? p 0 ' 
l j e " l m y - ezego zauważyć s ę n e 

<iciAskiei Po^JI ą l ' k l ° r y m nje udzielano leku 
*raju UPADŁ, OAFLJL 

i\ 29-letni c h ^ J 0 | i - k l i n CTne dowiodły, że za 
szkały PRZY

 u ' j l n t " s ć Sl-łrca DO wjbracj', klapek. 
Zawezwany l e * l , 0 , . , , a zdolność opanowania te-

E N U opatrunkul L A ,PZY 
icost rożnosc i do 

JRc | k W " " " u sercowego. 
JstJą zajęl s ę lekarze wje-Limanowskie** f l n K ' > a d a n 

ouową, wydaiia 

wynajęcia n a t y ^ 
i ostem Widzew, i 

. Okaza 
' '^" lapn ^ y k ' u c z e n e nerwu ser. 
J S e k \ v l > o n , o ś ć s e r e a n a m i -

• W sercach pozbawionych 

A. ul. Zamenhofa 
ikt nadania ooy' 
i. Łaskawy zna"! 
nagrodzeniem. 

tepla nowej. 

t>Kn!e). Orla nr 
^VSKA zgubiła 
Dyr Kolej. Uoja^ 

Dd 
nerwu 

nerwu nje dało się wywołać nagłego za­
trzymania s ę funcyj sercowych. 

Inne znowu badana kljnjczne dowjo-
dly, że wjbrację klapek j zatrzymanie się 
działalności serca pochodzić także może i 
mózgu, t. j . przestrach, trwoga \ wzrusze­
n i wywołać mogą zgon nagły u ludzi do 
tego skłonnych. Systematyczne badania i 
ten szczegół także wziąć mus ały pod uwa 
gę. Wypróbowano odporność na wibrację 
klapek tych zwierząt, k tórym usunięto 
mózg wjelki. Przypuszczenia okazały s ę 
uzasadnione. Przez usunięcie mózgu wiel­
kiego 

zwiększono Ich odporność 
w stopniu i. j jwyższym. U tych zwjerząt 
nie da!o się wywołać zgonu z powodu uda­
ru serca. 

Zacliodzj pytanie czy ty lko mózg wjel­
ki czy też jądro mózgów a — węzeł czasz 

Posiłkowano się zatem środkjem na­
sennym, który w znamiennym stopnju ob­
niża dz.alalność węzła. I okazało sję zno­
wu, że środek ten pow-ększył odporność 
serca na migotanie klapek. 

Ogół zapyta: Czy wszystkie te próby 
mają znaczenie praktyczne? Czy można 
je w pewnym stopniu zastosować u ludzj? 
Czy znajdą się dzjękj nim jakje drog ; dla 
zapobieżeń;a nagłej śmierci? Odpowjedź 
wypada twjerdząco. Można z_abezp;eczyć 
serce od migotania klapek j ustrzec je od 
nagłego zatrzymania swych funkcy j . Prze 
dewszystkiem zapomocą leków, uodpornja 
jących je przeciwko wskazanym zjawis­
kom ,a następnie przez usunięcie wzgl. u-
n eszkodl;w;enie podijet, wynikających 
lub pochodzących z mózgu. 

Będzie rzeczą lekarzy klin cznvch u-
stalfć stosowanie odpowiednich środków 

kowy — wywołać może śmierć naglą. F a k i W każdym razie uskuteczniono pierwszy 
tu tego stwierdzić nje można, ponieważ u-1 krok dla ustrzeżenia ludzkości od nagłej 
sur.jęcie węzła czaszkowego wywołuje śmierci z powodu zatrzymania się j przer. 
śmierć natychmiastową. 'wanja funkcyj sercowych. 

Ż a g l o w i e c w w i e k u r a d j a . 

Trzymasi .uwy szkuner . 1 usi tal la", jest na morzach sensacją w wieku radja 
i hyd iodanów. I \ależy on do cksoenryczne lą a ne rykańsue lo mi l iardera. >ip 

2 0 0 t y s i ę c y d o l a r ó w w b i b l i i . 

Zjon dziwaka. 
W Nowym Jorku zakoóczył niedaw-1 wnętrznyin. Dopiero niedawno gdv 

no życ'e usubliwy Oziwak... l i y ł to To- prz».-z trzy dni sąsiedzi znajdowali żyw* 
niasz SmHes, który od U lat. t. j . ud . igoność nienaruszoną, powzięli podejrzane 

Gwałtowna dysputa w pociąg 
Szybkie ulącie defraudanta. 

Kto odbędzie podróż, ma o czem opo­
wiadać... Fan Walter Scharrer z Zury ­
chu doznał w Aubtrji w czasie podroży 
przygody, o której długo, długo będzie 
pamiętać... Z u łaszczą słowo „Amsic t -
ten" pozostanie mu silnie w pamięci... 

Pociąg śpieszy pędem w nocy... Z 
peronu wpada głos do przedziału: 

— Amstet ten! — wola ktoś. 
Zmęczony podróżny z Zurychu obra 

ca się na drugą stronę, gdyż chce 
spać dalej. 

Wtem na ramie spada mu ciężka dłoń 
Rozlega s ;ę głos. Nie mówi o n : „Obudź 
się z rozkosznych marzen i " — nie. głos 
ten ma brzmienie groźne i k r zyczy : .-Pa 
nie Scharrer! Spakuj pan swoje manatk : 

proszę za mną" ! 
Oburzenie... ..Nie nazywam się 

Scharrer. proszę zostaw :ć mię w spo­
koju... To niesłychane, żeby mnie budzić 
tak natarczv\v ;e... Czego nan chce wła­
ściwie odetnnie"? — Krótką chwile 

t rwa gwał towna dysputa, później j : 
Hak podróżny mus ; opuścić dobrze o-

^grzany przedział drugiej klasy i w.\j -
na zimną, ponurą noc... 

Gdy Walter Scharrer. wzią\vsz\ ze 
sobą blisko iOf) tys. franków szwaicar-
skicli. odjechał z Zurychu, mniemał on 
że postąpił 

bardzo chytrze. 
Wszystko dokładnie obmyśli ł i s tara i -
nie wykonał . Żona miała przyjechać póź 
niej dó Austrj i . gdzie miano powziąć dał 
sze pos tanowien i . Scłuirrcr przece,* 
miał p ;en'cdzy. jak śmiecą i — jak mu 
się zdawało - - dzięki nim urządziłby so 
bie Jedwabne ?vc ;c... 

Gdv jednak drzemał on sobie r.oz-
koszire w poc :ąT!i pośpiesznym — tele­
graf rozpoczął swoie działanie. naw : ą/a 
'o sie mnóstwo rozmów- których tema­
tem bvła osoba defraudanta a wreszcie 
— w niezmiernie k ró tk : m czas'e znalazł 
się sprytny jegomość w rękach policji... 

R o m a n s p ° ę k n e g o w s p ó l n i k a . 

„Najdroższa" żona kuica. 
Jedną z największych f i rm londyri- fnał się, że anonim mówił zoioełną p r a w 

sl'ich jest wielk i magazyn futer „Donrey idę. W pierwszej chwil i — iak sam naoi-
i Cook". J sał w liście do żony — zamierzał zabić 

Panowie Donrey i Cook prowadzili tę ^ wiarołomną. Zbyt gorąco jednak ją ko-
f rmę wspólnie od lat kilkunastu i doro- 'chał... To też poprzestał 
bili się na niej pokaźnego majątku. Przy- na ukaraniu rywala, 
jazne ich stosunki zmieniły się w ostat- j Obawa przed śledztwem, rozpacz z powo 
nich czasach tak zupełnie, że Donrey za 
b.ł swego wsnólnika. a polem 

odebrał sobie żvcie... 
T ło tej aferv jest następujące: Donrev 

ożenił się przed dwoma la lv z panną Smi 
les, znana aktorką londyńską, osóbką bar 
dzo piękną i zalotną. Niedawno otrzymał 
Donrey list, uwiadamiający go. że żona 
zdradza go z młodszym i znacznie przy­
stojniejszym wspólnikiem. 

Począł winowajców śledzić i przeko-

du zdrady najdroższej istoty skłoniły go 
do pozbawień a się po tym czynie życi i . . . 

Afera stała się głośna, gdyż zarówno 
firma Donrey i Cook, jak lekkomyślna ak 
torka doskonale byli znani w towarzy­
skich sferach miasta. Winowajczyni tej 
traged;i przejęła s ę tak silnie temi krwa-
wemi faktami, że zachodzi obawa o stan 
jej umysłu. Zwłaszcza śmierć kochanka 
dotknęła ją bardzo silnie... 

Paszporty za warkocze 
Kłopoty artystiw cyrkowych. 

nu swej żony skazał s e uobrow oin;e na 
więzienie domowe, 

nie wychodząc ani krokiem ze swego 
ubogiego domku, położonego na przed­
mieściu... 

Sąsiedzi po bezskutecznych próbach 
w'VC'"tKnieC!a uo z tej pustyni, podjęl: s ;ę 
uskuteczniać jego aprowizacę. Co­
dziennie na progu składano pożywi^ i re 
?a które ia leż\ tość gyła już przygoto­
wana zefiry w blaszanej nuszce. 

W ten osobliwy sposób odludek 
przeżył lat 27. 

nie chcąc nic wiedzieć o świecie zc-

że ze Smilesem stało się coś złeco. Za­
wołano policję, która wyważy ła drzw! i 
w izb ;e zpa'a/.ła zimne zwłok i starca. 
Przyczyną Kifófiu by l 

uwiad siarczy. 
Na.-osoblwsze jcUuak odkrycie zro-

hiono przy badaniu inwentarza. Oto w 
leżącej na stole ogromnej bb l j i znalezio­
no 200 tvs dolarów w banknotach ty-
sąc DOLAROWYCH. Tak wiec rzek >my 
NĘDZARZ dosłownie zmarł na skarbach, 
które m o d y mu zapewnić źvwo l luksu­
sowy, a obecnie przypadną dalszym 
krewnym.. . 

W pewnym cv rku wiedeńskim wy ­
stępuje obecnie trupa ar tystów chińskich 
którzy szczególnie popisują się nume­
rem . .warkoczowym". Niezwykłość tej 
produkcji polega na tern. że artyści , w i ­
sząc w powietrzu na swych warkoczach 
dokonują rozmaitych karkołomnych 

wyczynów akrobatycznych. 
Okazują oni nrzytem niebywała wprost 
zręczność i budzą huczny aplauz audy­
torium... 

Należy zaznaczyć, że tego rodzaju 
produkcje bardzo są przez właścicieli 
cy rków poszukiwane i sowicie opłaca­
ne.... 

Tymczasem rząd chiński obecnie za 
kazał wszelkich takich r rodukcy j . O-
świadczvł on, że stanowią one punkt o-
brazy dla narodowego poczucia chiń­

skiego i są poprostu niegodne 
obywatela chińskiego... 

Ody zatem występujący w Wiedniu 
Chińczycy chcieli przedłużyć swe pa­
szporty, oznajmiono im, że może to się 
stać ty lko w tym wypadku, gdy dadzą 
sobie odciąć warkocze. Chiński konsul 
w Wiedniu, do którego zgłosili się akro 
haci. przedstawiając, że grozi im widmo 
bezrobocia, zaznaczył, iż jest zupełnie 
bezradny. gdvż nie wolno obecnie oby­
watelom chińskim 

nosić warkocze... 
Rząd chiński uważa, że numery „ w : 

koezowe'' są poniżeniem rasy chińskiej, 
oraz nie godzą sie z Jej dzisiejszym no­
woczesnym duchem. 

Jak wybrną z tego kłopotu arty^c' 
chińscy — niewiadomo... 

R a d o ś ć w ś r ó d z a k o c h a n y c h . 
P e ł n a s w o b o d a f l i r t u . 

Rząd amerykański wydał ostatnio no­
we rozporządzenie, które przysporzy mu 
niewątpliwie znaczną ilość zwolenników, 
i to w liczbie równej sumie — parzystej. 
Rozporządzenie to bow em pozoslaw a 
,,pełną swobodę f l i r tu " we wszystkich 
państwowych i mieisk ch parkach, o g o -
dach i l. p. — oczywiście w ramach obo­
wiązujących ustaw o moralności publ cz-
nej. Policja otrzymała nakaz nie przesz­

kadzania młodym parkom, trzymającym 
się czule za rączki, lub nawet całującym 
cię w ustronnych alejach. Do tej pory ta­
ka swoboda była surowo prześladowana 
przez policję jak i przez specjalnie po>vo 
łanych agentów obyczaiowych. 

Podobno rozporządzeń e to ma na ce 
lu... zabezpieczenie sobie głosów ws/y -
kich zakochanych przy najbliższych wy­
borach... Napewno odniesie swój skutek. 

•Uz smutna? M-.Sj Boże! 
A t > t l l

 W a i n . *e nie wiem, bo nie 
U ' u " » ' - Sądz.cie może, że "nieć. 

Ł , " W i c i e r 
~ z ^ ^ » ł d ? ; i n

P

a M « u r l e r . k tóra b y ł a za 

I j , I - ft teraz , w s z y s t k o ulozy-

-Ikowej roboty. «"* k. ' , ] v n ' e o to chodzi, 
zl. 10. Praca J J H V | . 0 K L

 w a l k a by ła n i e o d z o w n a 
rycznych. rnaszy1^ ! r < H | ( 2 k u - - A te iaz . . . Zt»Mac v.clo-
snecką robotę or»» , 0 ( )

K ' ' ^ , z dz iewczyuk; , -ka lek<} , 
aufnianowa. ul. P A I A } n Z y ł e n , n " ś c . . Ileż to ściegów 

• , i n > m

w c i a g u dnia, by związać 
i z mieszkanie"*|L i Siu. a "zczęśc.e lubiłam swo 
może być bez "fJ , ) r z.Vlain sobie klientelę. 

1.1. ' • • że Solauge oi lzy-
71 i ; l w i i " uV B l ' n k - rzuciłam wszy. 

i', umeblowany j hA r fchal^m M - I . . 
„ A I /W c*«r a s tt,i irn- Nie mogłam tu 

rit W h , _ ' U J^ m i w g 'P s m u " 
bezwładnej nóźy 0 ' i f 4 ' T O " C H A N A C 

takowa-

Polska w c z a s i e ^ ^ n ' l l i ko 

•i S 
lewa klatka scjgg ̂  riok,ór 

e I męskie kape '^ $ ' " " 'na 

od I I do I-ej I * , bz A 'C,eC | e ) U m a r ł 

lewa k i a tb. tdtflfc* ri„,.Ztcko nuało zaatako' 

zkę z 

czkę odesłać t*T 
Inger 11-go List"?' 

''"'f t» . 7 a P e w n f ł , że przys ta . i,i,) '""hi* • la wyleczyć. 
tylko po 2.50. a »•£ w Grabiałam na życie. Ra-
skie sprzedaje »W „ lii, , /> w R 7 C ( | z i e N e znjmowa-
Zgierska 20, lul> k j ^ ^ ^ c z y . n ą . a | e zaangaźo 

X W , " 7 a c a ( 1 ° , M ^ U b ;eliznv 
S " * ! ^ * e '"nieść łam CÓ'ire Kry 

1. Wajnbergicra- « ! • '> . p , ( •> 
ilazca zechce dla

 iA^s\,J,v*( mojrłam leczenia 

ricę 
wszystk' markami njL v *e «i. ., 

ł nh Ł . r Z icra . < T v ł . u l n t w i ł 

"i i l t )

 S W r >ia mata ( pocieszyć m a t k i , ale były lo pa­

nie, k t ó r y m usługiwałam. Położenie moje 
u y l u w y j ą l K o w e . 

„Aby dziecku oszczędzić przykrości, — 
radził nu dokiór, — n.ech woła na panią 
„ I elicja", jak tnn. pacjenci. Wobec ludzi 
bv<Jz.e ją pai.i nazywała „panienka'. Nie 
będziemy wiajemmczać osób postronnych 
w naszą umuue". 
Byl to człowiek rozsądny i taktowny. Có­
reczkę moją tiaklowanu i odżywiano, jak 
niiycli pacjentów, którzy płacili za Swoja 

utrzymanie. I dlatego g d y chodziło o dy­
żur nocny, pomoc w ambulatorium, jak:e 
zastępstwo, nie odmaw ałam nigdy. Wza-
iniau byłam pizy córce, co wieczór ukła 
dałam w łóżku „panny Solang^" — czegóż 
żąilać megłam ponadto? Pat/załam na n ią , 
gdy leżała, wyciągnięta na leżaku, wśród 
innych dzieci, bogatych, ale równie nędz­
nych, jak ona. Wolała, jak inni, gdy upad­
ła jej chusteczka: 

— Fel cjo! prędzej. Felicj"o! 
Przyznam nawet, że ze wszystkich by­

ła najbardziej wymagająca; dzwoniła o 
każdą bagatelkę. Cóż w tern dziwnego? 
Cł ciała usług matki. Czyż miałam gniewać 
się na nią? Gniewać na dziecko, umeruchn 
mione przez chorobę? 

Najwięcej irytowały mnie rozmowy ma 
tek. Żal ły się ustawicznie. 

— Za to, co tutaj wydaję na mego sy­
na, — mawiała pani Baldin — Frcdignet. 
najbogatsza ze wszystkich, mogłabym so­
bie kupić nową I muzynę, która wydaje się 
za droga mojemu mężowi. 

Syn jej! Biedny kaleka.o rozszerzonych 
lekiem źren cach, które zdawały się py 
tać dlaczego biegać nie może, jak innr 
dzieci. 

Wzdychała. Towarzyszki iei. z robota 

w rękach,wzdychały także. Głosem przy­
ciszonym zwierzały się ze swoich preten 
syj, nazywały, doktora Bonnarda wyzyski 
waczein, uważały że je eksploatuje. Mój 
Boże! Byłam tylko sługą i nie mogłam s.ę 
ośmielić stanąć w jego obronie. Zamiata, 
lam s lę dalej, chyląc głowę. Taki zacny 
lekarz! 

Jedna tylko pani Angelina nfe wtórowa 
la im. Natomiast co tydzień zu kala na dwa 
trzy dn . Gdy wracała, zmęczona, zadowo­
lona, z obłudnem swem spojrzeniem i zmię 
toszonym uśmiechem, synek jej odwracai 
głowę, opierając się jej pocałunkom. Nie-
dość wystrzegają się niektóre matki instyn 
ktu swych dzieci. 

Oswajałam się z warunkami i byłam 
zadowolona. Podczas pobytu pacjentów na 
powietrzu, dzięki uprzejmości naczelne­
go lekarza, czytałam dzieciom opisy pod 
róży, ładne powiastki. Wszyskie te zmize. 
n-wane twarze dziecięce zwracały się ku 
mnie, pochłaniając moje słowa wraz t 
wiatrem morskim. Niekiedy wybuchał 
czyjś śmiech, zanadto jasnj , .'anadto lekki. 

Najladncjszą ze wszyskich była moja 
córka. Jasne włosy .oczy koloni bławatów, 
długie rzęsy, które cień swój rzucały na 
jej delikatne policzki — słowem: piękność! 
Ale wymagająca! Co c!iw ;lę czegoś żądała 
nie zdając sobie z niczego sprawy, oczy­
wiście. Kiedyś gdy spóźniłam się na woła­
nie jednej z dz :ewczvnek, doznałam wiel­
kiej przykrości Lola. dziecko rozpieszczo­
ne, zirytowane czekaniem. un ;nsło s :ę: 

— Ta Felicja to idjotkn' Idjotka! 
Była to t i . I I IEPSTI irzyi idólka mojej 

S'!an<Tc... ! :ór:a moja uśmiechała się 
tcnórzliwie.. 

Mijały M I 2 I ' j . ' e i łata. Z l v i .g 'TM c z u ł u 

iange czuła się lepiej. P«y*W» chuda, 
j.dy wstać '.iog!.i z wózka .'crjyW je, apa-ai 
Ł nogi, dano i^j KU!ę. . iyc£,v^ow>' u t y o l a 
I owoli, a Ń W C P I I E u..'.» i *a i-:.v-K->ii. ,a 
kria!... Zdaie m. i ę, że slys/.x ją IK lę 
d' 1 dnia os,.a*»czne!.,o. >tuk — * tu^ 
Lwa wolne if*J? zeiiia — stuk — s f k — 
dwa szybsze uderzenia o posadzkę. Rytm 
Li' stał sę d l i mnie >wojs'.i. N:e :nii to 
jeszcze w y z F w , e u ; znndne, al-; y/szys,. 
ko było na dobrej drodze. 

„Panna,, Solange skończyli trzynaście 
lat. W ciągu dalszych trzech lat jeszcze 
operowano ją, leczono... chw lami było le­
piej, chwilami gorzej znowu. Młody lekirz 
miejscowy dr. Juliano, interesy.-.-al sę nią 
specjalnie. Była taka piękna, taka wrzusza 
jąca zarazem, ze swym wdziękiem złama­
nego kwiatu. Oszczędzałam sobie, zresztą 
wszystkiego i nie zapomn'ahni n swoich 
zdolnościach krawieckich. Z resztek jedwa 
biu szyłam jej bluzki, w kloty ;h jej było 
do twarzy, z kawałków różoweg) mii błę­
kitnego opalu robiłam jej nocne koszule, 
jak dla lalki. O, nie była gorzej od ;i:nych 
ubrana, zapewniam was. Każdy ma swoją 
ambicję, prawda? 

Gdy skończyła lał szesnaście, zaczęła 
chodzić bez kuli i nie utykała prawie w ca 
le — reklama dla kl inik : . Pokazywano ją. 
jak zwiastuna powodzenia, tym, co t r icd i 
nadzieję. Przeglądała się w lustrze, wyzuo 
łona, uszczęślwiona, wciągając życie peł-
nem : piersiami... Sam fakt, że nie była fuj 
przykuta do leżaka, dozwala! jej nnem ; 

oczami patrzeć na świat Czułam, patrząc 
na nią, jak łzy szczęścia napływają mi dn 
oczu, udawałam, schylając się. że coś pod 
nosze, by nikt tego nie zauważył. 

Solange obecnie pracowała z lekarzami 

chcąc zostać p :clęgniarką, lecz zanim jesz 
cze ukończyła kursą, dr. Juliano oświadczy! 
się jej i ożenił się z nią podczas wakac>j. 
Powrócili po krótkiej podróży poślubnej — 
byłam tam już niepotrzebna. 

Obecność moja mogła nawet być żenu­
jąca... Później może... 

Zabrałam się zpowrotem. Udało mi się 
dostać tę samą mansardę, spotkać te S A M 2 

sąsiadki, gdyż ludzie nie przeprowadzają 
się w tych czasach tak często. — 

Stamtąd przywiozłam tylko fotografję. 
Solange w ślubnej sukni i jej kulę. Zawie­
siłam ją, jak w grocie cudów. U nas cud 
dokonał się zwolna. Ta kula, już niepotrzeb 
na, jest moją nagrodą... 

Mam wrażenie, że ta kula podtrzymywa­
ła i mnie. Usunięto mi ją zawcześnie c^y 
też zapóźno. Chcejcie zrozumieć: mam lat 
trzydzieści sedem, twarz pomarszczona, 
ruchy nędzarki, ręce sługi... I trzeba, żebym 
zpowrotem wzięła się do igły... Odwracam 
się za siebie — dro^a pusta. Badam wid-
nokreg — widzę próżn'ę. 

Zdarza mi się, że żałuję czasów, gdy 
panna Solange wołała na mnie: „Felicjo! 
e! Felicjo! Cóż to? Nie słyszysz?,, Dziś 
iesl jej obojętne, czy słyszę, czy nie słyszę. 
Gdy mówi: „mamo,,, brzmi to jak „pani.,. 
To rre jej wina, lecz brak wprawy. 

Nikt mnie już nie potrzel^je. Nikomu 
nrzvdać się nie mogę. Nikt mnie nie wom. 
Nikt. Zadanie moje zostało spełnione. N>-
stąpł koniec. I to jest ze wszystkiego n.ij 
smutniejsze. Świadomość, że byłam poży* 
teczna, była dla mnie podporą — kulą mo­
ralna 

Tłum. L. M. 
-:-o-: 

i 
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Życ l !M !» ! t ó i IZA w Warszawy w k iku 
w i e r s z a c h . • 

W archiwum rsieiskiern iesl dużo sta­
rych i cen.i\ch doVurinnlów, będących 
bogatym m ; i le i jitłem historycznym z dzie 
iz iny u?tawudawstv/a m ejskiego, kultu­
ry czasów ubiegłych i t d Wśród .ycb 
dokumentów test także duża ilość papie­
rów, nie p.rzed.staw.ŃJiących wartości hi­
storycznej Specjalna dużo jest kv/ tów 
raclunków i raportów z lat 70 — 8^-ych 
ub su -. ia ^arzad archiwum miejskiego 
przystąpił d. pizejrzema i seg-rgacji 
ty.- m~l: v urtościow.cb djkumenlow. 
Po zbadaniu wartości hi-torveznei akt, 
czes<* niepotrzebna sprzedana będz c l i ­
ku makulatura. 

• • * 
Magistrat zatwierdził sprawozdanie z 

wykonania budżetu teatrów miei*,kich za 
czas od 1-go kwietnia 1929 r. do D g o 
marca 19,}0 r., zamykaiące się w docho­
dach sumą 3 285 826 zł., plus subsydjum 
rnagistrack e w kwocie 3.166 12S zl. — 
razem sumą 6.449 C90 zł., a w wydatkach 
— 6.652.019 zł. Nadwyżka wydatków 
nad wpływami stanowi zl 202029 zł. 
Ogólna administracja pochłonęła w do­
chodach i wydatkach po zł 1 393 275, 
opera w dochodach zł. 922.038, w wy­
datkach 3.786 745 zł. Teatr Narodowy w 
dochodach 988 627 zł., w wydatkach 
1.618.9.25 z ł , Teatr Letni w dochodach 
1.096 063 z ł , w wydatkach 927.93.3 zł. 

• • • 
Sekcja bezdomności wydziału opieki 

społecznej stwierdź ła znaczne zmniejszę 
nie się ilości bezdomnych, zwracających 
•:ie do władz miejskich o dostarczenie 
mieszkań w budynkach miejskich i bara­
kach. Fakt zmniejszenia się ilości hezdotn 
Oveh należy tłumaczyć tern, że podczas 
zimy sądy nie wydają nakazów eksmisii 
dla lokatorów, którzy n e płacą komor-
nefo, oraz nieprzyjeżdżaniem z prowincji 
osób nie mających mieszkań w Warsza­
wie. Wydział opieki społecznej Hczy się 
z lem. że na w osnę liczba bezr*omnvch 
znacznie wzrośnie, gdyż uprawomocnią 
się wyroki o eksmisję, zawieszone na 
okres zimowy. W związku z tern sekcja 
bezdomności przygotowała kilka budyn­
ków na Annopolu. 

* * * 
Tramwaje miejsk e w Warszawie po­

siadały na 1 stycznia 1921 r. 147 wago­
nów motorowych, na 1 stycznia 1928 r. 
— 307. na 1 stycznia 1931 r. — 365. wa­
gonów przyczepnych na 1 stycznia 1921 
r. — 161. na 1 stycznia 1928 r. — 246, na 
1 stycznia 1931 r. — 307. razem w roku 
1921 _ 308 wagonów w r. 1928 — 553 
wagonów, w roku 1931 — 672, a zatem 
w ciągu ostatnich 10 lat liczbę wagonów 
podwojono. Długość torów wynosiła na 1 
styczna 1921 r. 117 km., na 1 stycznia 
1928 r. — 16* km., na 1 stycznia 1931 r. 
— 203 km., a zatem długość torów wzro­
sła również prawie dwukrotnie Moc 
elektrowni wzrosła z 3 600 kw w r 1921 
do 6.000 kw w r. 1928 i do 15.900 kw. 
w roku 1931 Długość kabli podziemnych 
powiększyła się z 47 km. w roku 1921 
do 119 km w roku 1928 i do 161 km w 
r 1931. Wartość inwentarza wzrosła z 
25 m łjonów zł w r. 1921 do 46 miM zł. w 
roku 1928 i do 93 mili zł w ro^u 1931. 
Wartość magazynu wzrosła z 1 miłj. zł-
w roku 1921 do 3 mi l 1 zł. w r. 1928 i do 
5,5 milj zł. w roku 1931. 

• » • 
Wydział techniczny magistratu zwró-

rłł s ę do zakładu oczyszczania miasta o 
taniechanie posypywania jezdni asfalto­
wych solą. 

J 
SZKAHIU 

h u r a g a n n a u l i c y . 
Gdy czlow ek njetna talentu do gry w|n:a. Tak; czlow ek jest już stracony. Nje 

kar ty , gdy ma katar żołądka i n.e moż? ma dlań (nnego zainteresowania, jak polj 
Pić wódkj, gdy jest żonaty, gdy nie w;dzi tyka, niema innego tematu, jak „zwyc.ę-
uczejwej drogi dla wylądowania swych, •:':ymy", „przegral i " , „ roz łam", nie potraf' 
wrodzonych każdemu człowiekowi namięt­
ności, wówczas tak- osobn k bierze sję do 
po l t yk j . Przegląda sp;s istniejących par-
t y j , rozważa swoje szanse, zastanaw a się. 
.gdzie wjecej można zyskać i zgłasza swo 

taka nieszczęsna ofjara po l tykomanj ; mó 
w;ć o pogodzie, o teatrze, o tanjoścj, ty iko 
wszędzie, zawsze, z każdym o pol tyce.. — 
Gdy pol i tykerow, nje smakuje obiad, 
zwraca on żon e uwagę: te zraziki posia 

W s z p o n a c h s z a a n a . 
STRFS7CZENIF P O C / A I K U . 

Blanka. wvclh>w.inka lateniiiiizeiio pa 
na Mawlina na rozkaz nwcro opiekuna za-
pr/viaznila sie ze swa koleza"ka tiarotiuw 
na Knseiiurle SU-ssen i powi l i wc i i i :n l i 
l.i w taternnicze praktyki lakioś scKty N:< 
seansie * którym wzicla n d ' i j l razein i 
Blanka przehrana w czarne Ji'irilno i ma-
skc iiirzala taleniniczy iróikat i i iw i t zo 
tiv z c n i kol le ivch wsrod kióiv».h hvlv 
iei k Icz.mki z pensii ladzl.t i (lucia Ona 
sania znalazła na swei nodze w\t : i iuowa 
nv tai t innkzy znak nic w i c d / u o tein zi-
rosiał iei podstępnie wslutv przez czjonkii 
sekty Pawllna podczas iei pot-ytu w Mon 
te Carlo udzie bawiła razem z matka. - -
l a n i spotkała tez katecta (imcii d'Aosta 
którt-wo poznała na runek- w tidarisku. -
M itka wpadła tam w sidłu h i /a rdu I do­
piero arfytard stareuo barona w y i w a t t« 
z pet demona gry 

Na raucie urządzonym pr/e? iei rodzi 
ców był ztiow obecny ksia/e d -Aosta. kto-
ry coraz widocznie) asystował knsemarte 
ht'Ta w międzyczasie przez podstępna 
Blankę została przy/wyczaiona do silny*.'i 
narkotyków To osłabianie woli kosema-
rU dzlato sic na rozkaz taleiMiikzci sekty 

Nastepncito dnia baronowa oświadczy 
ła swet córce Ze ksla/t oświadczył sic <> 
jei rękę Rnsernarle oświadczyła, że nie 
myśli wYcttiidzić za maż. 

Ody jednak dowiedziała sie. że ksiazc 
może ZEubić malke. muiac lej skrypiy 
dłużne na olbrzymie sumy, uleula Udała 
«1« do Blanki I z a ż y ł , duża dawkę norko-
tyku by zapomnieć na chwilę o i zoczy 
wistości 

Blanka zabrała ia znowu na seans ta­
jemnicze) sekty 

JSjIedluRo pofem /;:czela sit niesamowi­
ta offtia. Nattle rzucono się na rrta W 
ostatniej chwili zjawił sie ratunek lak:< 
miody człowiek powalił kilku uderzenin-
mi stotacvch bliżej, wyniósł omdl.iłj 
Rmemarie na podwórze I złożył rxid pl >-
tam Powietrze ia ocuciło I w młodym 
człowieku poznała slużacczo Hawlina I 
Blanki. 

Po wyłamaniu dwóch desek oboje zna­
leźli się w polu I uciekali przez dłuższy 
cz%s ał natknęli sie na stary samo:hod 
pod którym usiedli. Powrót do miasta w 
tak ;tn stanie był niemożliwy o te; porze 

Okazało się. te Jej zbawca był ranny w 
Kłowe. Obwiązała mu ranę kawałkiem 
odarte) koszuli I wróciwszy pozno wie­
czorem do miasta serdecznie sie z nim po 
tecnała. Po trzoch dn ;ach wysłała izote­
ra do Blankt ale mieszkanie zastała puste. 

Wybra ła sic potem samochodem na po 
szukiwanta tajemnlczeco lokalu. Kołowała 

j ą przynależność do jakjpgoś ugrupowa. jda ja zupełnie inne tendpncję niż k l u s k , 
które do nich zrobiłaś. l,egumjna winna 
m ' e ć smak bnrcłzirj zdecydowany, tymczn 
spm jest ona zupełnie chwiejna. 

Człowiek zajmujący s ę po! : tyką jest 
człow;oki?m n'eszcz^ś'iwym, który nj»> 
zdn.ie sebie zunrłnie snrawy ze s w e g o nie 
tizeSCaC B i w t r m włnśni? m eisett przy 
pom n a C7r0tyf?1(a ż o n " ł r g o . Pol tyk mus 
pos-r.d^.ć d w p rzeczy dobra wymowę i zn 
SSCfonM ż°k ! ct. *«k"-t bow-em iest uHibm 
nym stro.j"m pol't ' ' l :ów. M O Ż P go nosć IP-
w"cowi°c n.r. 0 ,v ;"owiec. jest to s ' ró j ..m.ę 
d z y r o l i t y p 7 n v " j ż.pden p r rw iw r f k pnl : tv-
c n v pjp 7r^t> rt;Vor*iu wwmtt l z nownHi i 
nocTart'^ i o k l f t a , k ( r dy np. no"=zpn'e f r a ­
k a spotka r\* Wwi l f t z b u r z ą wśród prze-
c.^vr r 1:ów z l^wcy. Jpdynip Witos nie 
ehe'a| s'e ifłec-vdt)wr< na f r a k i r i ' a tego 
ty lko zbankrutował jpko no l tyk . Kto wfe, 
cnbv r'-^<:•«! w Polsce było, gdyby \V'jto« 
no-=;l Żfllcjetl? 

Polityk or!ró*.n"a sio od normp.'nego 
or,obn'ka wy»»TBd«m. Po'itvk bnwem za­
wsze s'ę śpfcszv, zawsze m a k o n f i T ^ n n ę 
zawpie m a na t w i r z y ..wr-żna m nę", jest 
nełen tajemniczości, niedomówień \ dys 
krecj i . 

— Gdybym mógł panu pow-edzieć to 
•"czystko, ro jest m' w tej sprawie wia­
dome, okoby panu zbielało ze zdumen a 
— ł « l t to zwykły zwrot r^>łit\ rka. Niemn 
takiej rzeczy, co do któnpj no l tyk przy­
zna s i " , że o nfpi nip w e . Niema t.nkie<ro 
7?.rrndn ;en'a m :odzynarrvlowe«ro. n<» któr" 
ooPtyk nie mjalby swego imdyw|dualnego 
pog'*»du. 

Jeden poljtyk — to warif . t dwaj poli-
tvcy — to part ja, t rzej — bójka. 

POLFTYCZNA DEBATA. 
lR-go s e n w i a roku ub. w mieszkaniu 

Marcjna Wilczka zebrało s ę grono jego 
przyjaciół. Ryli w|"c m. jn. Kazimierz Kra 
snv, Józef Wolf. Karol Madejski | R»anl 
sław Gibki. Gdyby wszyscy ci ludze p l i 
wódkę = mówjlj o dziewczynkach, wszyst­
ko byłoby w pnrzndkn. Moż.ehy się nawel 
i poczubjlj. ale l iyłyby choć aż ku temu re­
alne powody. Tymczasem nrzvjac :e'e W 1. 
czka pili tylko p'wo, a mów : l i o połjtyeft. 
Pzięk; temu z"rńry bvło wiadome .że z te. 
go musi wyjńć coś złego. 

Utworzyły się dwa obozy. Do jednego 
należeli gospodarz W łezek, Otbkj i Wolf, 
do driigiptro zaś Made.jskj i Krasny, .lak e 
part ie ludzje ci reprezentowali nie wiem 
Wiem tylko, że po burzliwej dpbace w 
ni eszkanlu Wilczka postanowMj sę ro­
zejść. Wyszlj wszyscy, a na u lcy jeden 
obóz starał się przekonać o prawdzie 
swych poglądów obóz przeciwny. To prze-
konywnnje odbywało sę w ten sposób, że 
czterech uczestników dysputy pol cja od-

dhtzo I wreszcie znalazła sie za miastem, prowadziła do komisariatu z mocno usz-
itdzle spotkała obrośnięte™ osobnika O- kodzonerm twarzyczkami, 
kazało s i e t ż e jest to lei wybawca Ucie- Sąd Powjrtowy skazał za zakłócenie 
szrma tern spotkaniem wszczęła z nmi roz ' spokoju i bójkę ul czna Madejskego. Kra 
mowę 1 dowiedziała się że tajemnicze a r - ' snego. Gibkiego j Wolfa każdego na trzy 

odbywały |dnj aresztu. Rje. których była świadkiem, 
*<« w mieszkaniu BlankL Jerzy Krzcckj. 

Szalka w ł a m y r a t z y przez długiej 
oaooczywuć beaze w wezenu\ 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj III Wycizial Karny Sądu O 

k re^o^ego rozpoznawał sprawę bandy 
k a s a r / y k tó r /y w początkach ub roku 
Dr /sby l i z Wars a o i tu prz.y pomo­
cy innych osób dokonali k ; lku y\ ła i i ' jń 
do :nstvtucv.i i przedsiębiorstw 

Pastwą w łamywaczy stały sic: V\'v-
dz al Pow , : at:)wv VV ; lci isko-Trocki. szni 
tal św. lakóba Soóldz ;c'n'a Wojskowa 
cuk ; ern : a p. f. B. S / t r a l l " oraz ma^za-
zvm iubilerski D l -K. Mal inowski ; Per 
kowsk i " . 

W wyniku dochodzenia 
w y k r y t o kry lńwl te kaslarzy, 

mieszczącą sc w m i e s z k a n ' u dozorcy 
domu przy ul. Dąbrowskiego 5 ^rdzie 
schwytano k l k u sprawców zaś dal­
sze śledztwo donrnwadzi lo do i'jccia ' i i -
nych i iczcsl t rków bandy oraz nare mal-
Ż e ń s k ą t r rdn-ą.ą s'c nas-rowanicm ' ra-
h M w r t t e i b'źi't(?rti 

W re:u'tac''c na lawach p o d s a d n v c h 
'tta'e7.li s i c lan ' a r o ^ ^ k ' - Sfń' sław 
szewczyk- Leon S''vdłt:wslvi. M a r , m 
P ó r k r w s k i . Stan sław Szczcchow :cz 
Ab?l Krincwa.ig oraz St.-fan Dobl rc-
wiicz. 

Żona ostatniego Tcr-^a z pow.»dti 
ch"robv nie staw ; la się do sądu. a wo-

M l 

Przygof 
na 

Uki Zwązek Atlety 
ondycyjny zapafni 
uygotowaaie repn 
! , rzostwa Europy, k 

bec teiro sprawa w 
została wyłączona. 

Oskarżeni, prócz 
sK'ego do w : ny 

nie orzyznali *»4| 

Badani św adkowie * r 

twierdziili oskarżenie a r 

skarżyciel p. Olgierd 
o ukaranie wszystkich , d 

którzy wykazal i szcreRaW^- K 6 w n o c z e t n i e 

żądał obostrzona w y r t l i f i y k u r * Instruktc 
wości przez zastosowani^ u b o m »tletyczni 
15 przep. orzech do K- W -

Obrona prosiła « »nl'S«od •
k u r s

ł

J P« *w 
sądnych a ewentualnie ' Ł j j ' ? , e - Ucz.estr.ic 
m : ar kary 

Sąd uznał w s z y s t k o 
winnych, a z t ych : 
dfowskiego Piotrowski* 
cza i Grncwaj t ra ska/ałl 
'."'eż.k!cm w ; o ' i r i i H nr'«*! 
tro larosii jsk :eeo na S 
wy z / a ' ' c z neru !0-mi< 
tu zaoohiegawcz^go a 
rok w ?ez!cn :a za' iczajM| 
odb i tego prewencyjnie' 

Wszystk ich ska , an ' j 
iąc l>nbk ;ew : c 7 a ktrtrVj 
wi i ł na wolnej ctrypie. 
dzić w więzieniu. 

t 3 

ha ziość żomo powiesił s''ę na kh 
Z Poznania donoszą: 
Popełnił samobójstwo przez powie-

s ' i n :e się w mieszkaniu swein nrz\ lll. 
Małeckiego nr 26 — 35-letni Mieczy­
sław Starzyński z zawodu 

pnn-ccnlk f j-stronnmiczny. 
WróoM on ifkolo północy do domu w 

s-trvn'e n !etrzeżwvrrj i wszczął gwa ł t - 'W-
ną sprzeczkę z żona. Naste'ii ' 'e pop w-
szv nieco przvnies'(vnei ze soba wtWkl 
o o c n ł się od , rraża!? żonie że zrobi jej 
taki dowcip który popamięta przez cn­
ie życie. W pewnej chwil i podniecony 

alkoholem i sprzeczka, 
knął s ie w kuchni. Za 
rzyńska poszła do korni! 
dzawszy swe podejrzę 
terwencie. Przyby ła 
jednak wejść do kuchu 
straż ogmowa otworzvl» 
chem. lecz bvło już za m 
ce wi 'S ;ały powieszone 
/ w ł o k ' Starzyńskiego. 

Samobółca osieroci! 
drlecko By ł on zatrudfl 
racji Sa \oy " . 

lut częściowo do 
alerowanl w SzV 

ncy ^ruputą się 
Zvck środowisk P 
»W7, Krakowa. 51 a 

fW'ian> przyjazd 
wdstawic'e^ ł o**7 

|tcia praktyczne kur 
ftironastycznej Szk 

1 powystawowci obc 

kwiczny o puhar i ru 
łat wie\we zainterc 

W V C » sportowcsńw 
s«rikowo 

duta ilość wit 
, sku, którzy mimo z 
•faa. ̂  ogólne] punt 
ziewanie Le«.',ja zd 

I Punktów, mr.jac jed 
|»mrk. \Vy^l^k: bvlv 
• HCP 0:0, sedzio\ 

rozh K e l s / . e k l i k i e r u z s u b l t m ^ i 

Pom 
w c 

° M , " 3 koni 

Z Wi lna donoszą: 
Doiosiili.śmy o /a /adkowem zatruct i 

sic malarza Borysa SuJ iowa. /atri ics/-
kałeero przy ul i łom n'kafiskiei nr ló. 

Okoliczności przy iakich nastąp lo 
zatruce s ;e oraz szeren 'nnycli faktów 
w/b i idz i l y podejrzena władz sledczv. l i 
które wszczęły energiczne dochodze­
n i 

Zatruty Borys Suchow został prze­
w i e z i o n y naraz.ie do s/.pilula. skąd no 
d w n d t K O w y m pohvcte zttsral or/.ewi^c-
zwrny w stame bardzo ciężkim do p.>!u 

kliunki 1'tcws-kiej przy ulicv Wileńskiej 
Podczas badania Suchow złożył na­

stępujące 
s^nsacyln^ zeznanie: 

... - . ^ z y wł,-,dzam 
r.^*hDchowie, 

około 30 

Nic popełnił żadnego 
bójczego lecz został Pf 

ty. Z zeznań Suchowa 
anemii podano kieliszek 
rema opłatkami subl imn'% 

Sensacyjne to o.świudcŁ n

n k l e r v 2 0 w . ) n i u p 
mik newne wątpPwości m, ,°wili ywsia -̂
sprzeczności w jego ze«l 

W związku z powVJS ' Cli 
chano lu j k"ku ś w i a d k ń l ł 
mi 

j f c ..--falnem Stwii 
pr.»vacela Suc l i owSk* ' ' ° ^ t a n o v v i ( , ń c ) 

Ustalono że Suchow i u i l r 8 ^ zebranie w C 
wał popefirć sąmoh^ is t^r , '-'"-'lebia , n i , 
cle sie sithbmałcm lecz * f . " 0 v v , i k i c h . | ak c, 
s'e tro uratować l 1 n ' eważo e ibL' 

Obecnie stan Such f t ^ U 2«any 
TO-«tlV 

, . r t ł e r e n c i a 
.^Whiowsk ch. \ 

MU P 
X > a j - wysiać de 
oi, i * a i«n i>wołan 1 to 

neuir nie w Cze 

J i i l a n K r z e w i ń s k i . Ro ?erraie wvlała 

W s z p o n a c h s z a t a n a . 

i ) P O W I E Ś Ć . 37) 

— Więc. proszę pana, panie Adolfie 
fatczela energicznie — niech pan wie, że 
w takiej sytuacji pana n e zostawię Mu­
szę się panem zająć Toiest mój obowią­
zek. Niech pan sobie zda sprawę z moi«-
j?o wobec pana stosunku. Ja panu za­
wdzięczam życie, czy może nawet coś je­
szcze ważniejszego Czy ja wiem wo$ól«. 
ea co ia tam bvłam narażona? Achl Nie 
ehcę o tern myśleć Prattnę zapomnieć o 
lvch okropność ach Ach. biedna biedna j pod śmie; teiną pieczęcią milczenia. 
Blank 

— Ja też pani pow edzieć nis mocją 
— Dlaczefjo? 
— Niech mnie pani o to nie pyta. 
— A czvź pan z nimi nie zerwał na-

zawsze po tera wszystkicm? Czyż pa.-t nie 
narażał się przeze mnie na najgorsze? 

— Tak. Zerwałem i nara ae.n -ię 
Ale nic o tem pow ed ieć mi nie wułno. 
To, co w em, a wiem zresztą niewiele bo 
ja ty lko usługiwałem — zorlanie we mnie 

ta. 
E! — Adolf machnął ręką. _ Niewia­

domo czy ona się o siebie tak martwi. 
j»k pani o nią Ale. więc pani mówi że 
oni s ę wyprowadzili? 

— Tak, 2 pewnością. 
— No. to iuż lepiej. Napewno opuści­

li miasto zupełnie. 
_ Kto? 
— No ci wszyscy. Przynajmniej głów 

ne figury. 
— Panie Adolfie, co to wszystko wła 

śc wie bvlo? Rn Blanka dużo ze mną mó-
wiTa, wiele dawa'a mi do czytania, ale 
łłnwem mi nie zdradziła, eo to właśri^jt 
hast za Jijł-naizidi-ni* r.jy klub, czy bo ia 
wiem — co. 

— A gdybym przysięgła na wszystko, 
co 

Zamilkł oboje. 
Po pewnej chwil 

z kamienia. 
| — Ja muszę jechać iuż AU nie 
labym się tak z panem rozstać Przt-też 
pan nie ma nawet okrycia głowy . Gdz e 
~an nrrszka? 

— Nigdzie... 
— A gdzie pan sypia? 
— Rozmaić f w bróździe na D O I U W 

ogrodzie na ławce Czasami u !a m się 
wfliz^nać do 'a' iej klatki schodowe; Wie 

;dy to już iest luksus, he, he.. 
! — Co pan mówi? I to k to ' ' Pan. któ­
ry mo ; e ode mnie żądać nie wiem jakiej 
zapłaty,. 

— Zapłaty? .labym za żadna cenę nie 
i idważrł się na to, co zrób łem... 

— Więc tem bardzie). P?n:i> Adolfie, 
'a pana wng-'le tu nie zostawię! 

— Ja! to? 
— Jedzie pan ze mną! 
— Co? 

J u & f e s t w s p r z e d a ż y 

„ M A Ł E G O K U R J E 

n a j t a ń s z e g o I n a j m i l s z e g o p i s e 
cłUa d z i e c i i m ł o d z i e ż y . 

Na bogatą je-^o treść skladaią się dziesiątki powiastek, w i * 
zatadek, barwnych i l i s t racy j , żarc ików i L p- O . ? 

N r . 6 „ K e ł e j o i ' n r ' e r a s p r a w i C< d u ł o r a d o ś c i I p r * y ' j " * # 
Prenumera'ę w w so'cości ty lko 5 f | rr- miesięcznie, w*jł 

kwar ta ln ie wraz z o d n o s ' e n e m d o d e m u lub prze jy lka P° c ? | j łS3 
muie administrac a. ł .ó^ź, ul. P io t rkowska Nr. 11. Pcjed> n C J\n ; i 

plarze w cenie 10 ^r. d o nabycia w administ facj i oraz u Jvu , ' l . ' u " u 'e zawód' 
Uohnr terów Echa" \ . ] i < s i e w Kryn 

„ z w o d ó w orz' 

Z ^ k i e g o h«»k 
i n i s t r z o s t w n ś 

wahaniem wsiadł do sani"l| ?dobęt'7}p Ka 
się w kąt niskiego sicdzeni*,T ° s two p i l r , m v , 
szczelnie derą. *) 

a'yża donoszą, ł e 
'alacu Elizejskim v 

Dumerga losów 
•wodach o puba 

a Polski los wycie 
we Francji A l ' ' 

*Ą przeciwniczką i 

w 
v/iedeńska orr 

tyt 

Tvm wspaniałym samocho-
T i ^, w dem taki dziad? 

— loby nic nie pomogło. M n te ne T „ i , i , . , 
wolno nic mówić. Juz sob.e wszystko ułożyłam. 

Jeszcze większa ciekawość zacięła ~ A . ' 8 Z l o n emożliwe. Ja w dodalku 
nurtować kobiecą naturę Rnsermirie U- ! T 1 U S Z ? s l^' k r y ć - A t a k - i e x z " e hatclzicj 
stanowiła się nad tem. jakich tu /aklcć | z w r a c a J>ym na siebie uwagę w tem aucc. 
ezv ob elnic użvć. aby skłonić tego czło 
wieka do zwierzeń. 

— I nigdy nie dowiem się od pana?— 
spytała patrząc mu zalotnie w oczy. 

Już chciał odpow edziećr ,,Nigdy" ale 
spojrzał na nią i rze"'ł-

— Co to możns wied/.ieć w tem ży­
ciu napewno? Chvba to, że sie nmr^e kie­
dyś Czy ia mogę wiedzieć, co sie iesz^zc ' n?riadli łobuzy, a pan mnfe obronił 
tłać możB. . '<ian orzvtem raniony w cłowę. 

— Pan się okryje szczelnie derką. Dam 
gazu i przelecimy w parę m nut. 

— Ale dokąd pani chce?... 
— Do pałacu. 
— Do pa.la-cu? I co? 
— Wszystko sohie obmyśliłam Wpro­

wadzę pana do holu. zawołam ojca ; opo 
wiem li storyjkę, że ra mnie za rogatkami 

Został 

Adolf machinalnie pomacał się w 
łowy. 

— Proszę pani, ale czy to się uda u-
hcia i kryć o tyle, żeby się policja w to nie wnne 

L szala? Ja muszę sę kryć, ja nie jestem 
pewny dnia, ani godziny... 

— Niech się pan nie boi. Ja już wszysi 
kt tak urządzę, Ze może się pan o siebie 
nie obawiać. 

— Pan , niech mi pani wierzy, że mme 
nietylko o siebie chodź:, ale także o pani^ 
leżeli mnie będą śledzić, to jeżeli będę 
blisko pani, i pan będzie w większem n:e. 

czpieczeństwte. 
— Pan się narażał za mme na bezpo­

średnie n ebezpicczeństwo, więc czem to 
iest WOheC wątpliwych gtóżh losu w przy 
szłości. Zresztą, powiem panu otwarcie, 
że nieznoszę tego poczucia, iż komuś, zu 
pełme obcemu człowiekowi, jestem tyle, 
tyle zobowiązana. Nie lub ę mieć na swej 
hypotece takiego kolosalnego obciążenia 
To jest czysto egoistvcznv gest z mojej 
strony. Powtarzam: muszę koniecznie oka­
zać panu chociaż cześc'Owo moją wdzięcz 
ność. Po długim namyśle Adolf pow edział 

— Hm... Chciałbym gdzieś wyjechać 
st<fd jaknajdalej, jaknajdalej... Możebyin 
ocalał... Inaczej czeka mnie „trzynasty at 
kan tarota.,, czyli zemsta. 

— Już mój ojciec na moją prośbę u-
rządzi pana, i posadę panu jaką da... 

— O, nie, nie! Tutaj nie mogę żadnego 
objąć zaięcia! 

— Wszystko sę obgada i umówi. Je­
dziemy. 

Otworzyła drzwiczki auta. Z pcwiym 

Rosemarie siadła u kie'1' 
snęła starter. 

III. 
Zanim rzekomy obrońc'ft:i 

przez zmyślonych opryszkofjfk ńrt?eń d ( » tej 
stanął przed obliczem jej 7 s , l : J w i a 

Jmejska: oildała go pod opiekę kaf^P 
asygnowała odpowieibi ą ^ ! ' ! s ł " ; v : 

i poleciła kamerdynerowi 1 
żebraka w czapkę, ubrań e l 
rzo ogol ć, wykapać — (^tł«,1?fl3 
bić go podobnym do lu-l/f- h 

Kicały kamerdyner P''^,5 
swych starań baronówno* 
na z wypełn en'a przez st''^-
- mndrze jej poleceń. -^Jl , 

SI 
\22 p 

acia 
olanj ja \ 

Norwe: 

Wiosna słońcem i :">oz~>M 
Za z en 

e dni po ciężkiej, mro-uri j f i* w , " t e g ° ; ^ 
Rosemarie z książka ^ > ' c e n , ° ' n i 

nie ogrodu na tyłach n-ibC. j " 1 s|, l v,' 
-dv kamerdyner ukp.nl sif rt' L S f ł n n " h a . s ł o 

nobv teraz było pozti.ri ^ 1 * n£° ^ ^ w e ń s 
I»raka z pod krzyż.i zi m:.»s 

Raronówna >lv ;wt ła J 0 ' a l ; ,a(| v 

nei książki. Jei noron:j , s , ; ł j 
iei tego natręta. ktSry w W 

n festaura 

^ m ^ r f , c 

. P f«u ' 
taką natarczywością prz 
••liżowanc a vsr k-,'ii.-

Kupiony got nzy 'rositttl 1 

wcale możi'wte, 
i^ształu miot; •zv 

golory rOJl zuucbuc oo' 1 ' 

InnL d o s k o n a I . 
n j

 n * z , , n o ceny 
h ?W?Póhnfernie 

k r c i ^ t k at a ~a*™*, ,ak 
Po r t t „ ^ ' 'n iowala 

r °uz e -zwyżki 

http://sledczv.li
http://ukp.nl


,F cno* Sti 5. 

i długie 
w ąz en u I 

S P O R T B" 
sprawa w odnl 
yfćiczona. 
cni. prócz 

mmśl I ś i l l W l i i i 
Przygotowania reorezentacii Po skr 

na mistrzostwa Europy. 
adkn wie * 1 l , , w j * Z e k Atletyczny uruchomił I Program zajęć obejmuje gimnastykę 
tarżenie. » f . T ^ ' 1 1 * *apasnikó 

wny u 

św adknwie *V" A e k At letyczny uruchomił I Program zajęć obejmuje 
oskarżenie 8C° y t ;Viny zapaśników, maiący na metodyczną, gry sportowe, z lekk ej * l " 
n Olgierd J w " v ^ o t ° w a n i e reprezentacji Polski tyki rzuty, ciągnienie liną, zapasy i pod 
wszystkich Jjd2 ° R W a fcar0PV' k l ó r e o a r , ę d £ l sitf [noszenie ciężarów. Ponadto wykłady z za 

kazali s z c z e c i ,r"'łTWnoc2e-n'e z obozem prowa 
śtrz.-n-a w v i n Ą , k ; i r s tastiuki orski, który j „ -

..Jim KlUhnm »*!_• • . i . 
orow 

na 
30 

więc 
z n a n i a i 

dniach iest 

„mIY klubom atletycznym instrukt ?z zastns»y n j? rów. 
u / e c h do K-J | J O f ć k u r j u p „ e w - d z U n a jest 

prosiła O l ' . " f { 0 c j n i e . Uczestnicy w liczbie 
i ewcntua.n-* f\\ j u i c z ę ś c i n w o j 0 Katowic i zosta 

. . u i ce rowan i w Szkole Policy,nei. 
al w " v s t K c " j ł n <> grupuia się ze wszystkich 
1 7 t V C ' i : M i * ? ^ środowisk polskich, a 
, P : otro \vsKJj»awy, Krakowa. Sianka. Po 'a''a

 ,12?.ZCZY. w naibliższych 
r c i e n n % ^ ' « n > przyjazd 
isk ;eeo na ^ ^ R e d i s W i c ^ i ł odzi \ Lwowa. 
z mcm , o m " | ) ( i c , a praktyczne kursu odbywają się 
'••awez a J «'mna?tvcznei SzUcW Pol'cy;n?i t 
n a ' ' ' i ' " ^ 1 ! 3 ^ * Powystawowci o''.)k P : . r ku !•.. > 
i rewencv)n ' c jp 
kich ska-inn"! 
w ; c z a którV; 
rtnel ' topie, 
•zicniu. 

tronon* 
r? na 

kresu wychowania fizycznego, organiza­
cji i historii sportu ze szczcfólncm u-
wzrf'ędnieniem ciężkiej at letyki . 

Zajęcia na kursie prowadzą znany in-
instruk tor p. Roman Ostałowski i św et-
ny zapaśnik p. Gałuszka. Trenera zagra­
nicznego postanowiono ze względów f i ­
nansowych w roku bieżącym 

nie angażować. 
Należy podkreślić snrawne zorganizowa-
n e kursu przez p. Tybora. 

DZIŚ CZECHOSŁOWACJA — POLSKA. 
Dnia 8 lutego (niedziela): Szwecja — 

Austr.ja, Kanada — Stany Zjednoczone i 
Czechosłowacja — Po'ska. 

tyyn ki bi\s'<uw cznsgo tum em. 
' v i c"z l Z 0 W a n y przez „Wartę,, turniej I Warta — Sparta 1:0, bramkę uzyskał Sini-
lat u!!...? p u l l n r ' n , i y „Frankowski" |glak, sędziował p. Kortylewicz; IICP — w , e l k i e 

nny 
zainteresowanie 

i sprzeczką 32ns,,«i 1 sP o r towcsów 
kuchni. Z^J O S u n k»wo 

w la do konilsJjL. duża ilość wi-lzów 
iwe pode j r ze ł ^^ -k to rzy mimo z mna wytrwali aż 

cłzie ° ^ ń , n e l punktacji zwyciężył." 
^anie Lpoja zdobywając puhai, 

m , t l R c e zajęła 

glak, 
wśród Warta 

Przyby ła poj 
jść do kuehirti 
i w a otworzvltf 
było juź za P1 

powieszone Bi, 
rzyńskiego. 
ica osierocił 
l y ł on zatrud 
iy 

1 Paktów 
lampk 

: l , pierwsza bramkę uzyskuje 
czem świad ; Warta ze strzału Śmiglaka, wyrównanie 

pada dla IICP przez Małeckiego z karnego 
sędziował p. Leracz, Sparta — Legja I :.1 
(1 2) , sędziował p. l.eracz; Sparta — IICP 
0 : 1 ; sedz owal p. oKrtylewicz; Warta — 
cl gja 0 : 0 , s"dziował p. Koperski. W ogól­
nej punktacji I. el.f ia 4 p. (stos bramek 
3:1 , 2 Warta i HCP 4 p. (2 :1 ) ; Sparta 0 
p. (1 :4) . 

„War ta" z równa 

cłnif żadnego — 
ecz został P<fl 
iań Suchow8 
lano kieliszek 
kami subliinaHj 
ne to oświadfl 

. l 

majric jednak gorszy stosu 
HCP n o ^ b v , y "astępujace: „Le 

u - 0 i sędziował p. Koperski 

J n e s t a n o w i s k o 30-stu klubów. 
M i a z k u 

rozłamu w p ikdrstww k oleck om 
* zatargiem, który wy-

w l o ^ ^ ' a m i okręgu kiclec-
''czbip i , ( ) w , e - a k l i ' ^ a m i /.aglę 
°Wln. i ° . 3 0 w Sosnowcu -dby 

zarzrd wybranych na tem zgromadzaniu. 
Na konferencji w całe) rozciągłość posta 
now iom przeprowadzić bojkot nies-jlida-
rvzu;:>-Co się klubu ,,Solvay" w Grod*.-

w jego zew /ku z p o w y ż e j 

*.rVzowaniu położenia, zebra-
Z 

sni a 

• * a r J ł c h " e r e , l c ' a przedslowisieli leu, z 1 t ' rym nawet w mistrzostwie posła 
jSl̂ akleri!?^ ' ^ Z e D i a n u tern nowiono niespolykać sę nni razu. 

Stanowisko 3|) towarzystw sporlowyeh 
Zagłębia, stojących na gruncie prawnym, 
winno znale/ć należyte zro-umienie u 
wyższych władz sportowych które w imię 
ogólnego dobra sportu nie mogą dopuść ć 
do rozłamu, grożącego nieobliczalnemi na 
' te tyci wami. 

Dalsze ułożenie się slosunków w pilkar 
stwie kieleckiem zr.laży w ęc wyląc/ni t 
od stanowiska zarządu PZPN. 

a niem .zwołania walnego zgio 
^ nie w Częstochowie, a w 

"ku świadkó* |L . . e u t r alnem Stwierdzono b'jw.c'm 

C Suchow J 0 » » 5C
 ^ ^ a m e w Czę^tochowi b.>7 

ć sarpnb.ńjst^Ł t a o , «h«a i niel ti irvch klubów 
matem, lecz C 7 ' c h v A -Skra" Cz K S 

nwać I ? n , e w a ż n e , ,ak 
stan Sucho^l U ł n « n y era 

również nie ino-

°teka spotka są z Morwegją 

o p i s e 
l e ż y . 

>owiastek, w i ' * 
ikóv i t. p. 

dcści ł przyi*' 
esięcznie, w* 

w z a w o d a c h o p u h a r D a w l a a 
*-Y* 8 donoszą, ż e wczorai odbyło wodach 
a ' a c u Elueiskim w obecności pie-

Uumerga losowanie przeciwn -
to*odach o puhar Davisa na rok 
a dolski los wvcingnał ambasaOJjr 

%

 w « Prancii Alfred Cblapow-Wi. 
Przeciwniczką Polski w łych 

jak się okazało — będzie Nor­
wegia. 

Losowanie odbyło się w obecności 
przedstawicieli państw b orących udział 
w zawo:lach, licznych dziennikarzy or.iz 
prezydjum Federacji Tennisowej. 

rzef.ylką poc?łJ 
11. Po| 

racj i oraz 
oma w a obszernie 

1 1 U »VWa'i Te z;uvi>dv hok.jowe któ 

s z e r n e o p i s y o K r y n i c y 

Smutne wspomnienia sędziwej weteranki, I ff!s * ' P ^T^f^l 
Burzliwy żywot patnotki. 

Lodź, 8 lutego. Niedawno z okazji ob 
chodu powstania listopadowego, — zo 
stała udekorowana krzyżem oficerskim 
p. Scholastyka z Jamontrów M a c k c w i -
czowa zasłużona weteranka Iboo rnku 

W związku z tern zwróci l iśmy sie do 
udekorowanej z prośbą o udzielenie nam 
pewnych szczegółów z jej działalności 
w czasie bojów o Wolność Polski. 

P. Mackiewiczowa urodziła sic w ro 
ku IS-b w Wilnie. Pochod/ąc zje znanej 
na L i twie rodziny patriotycznej — wraz] 
z innymi członkami tej rodźmy wz ię ła ' 
czvnnv udział w powstaniu styczmo-
wetn. Miała wówczas 

zaleć wie lat 16. 
Podczas. gdv jedni z rodzinv Jamont 

tów znaleźli sie na polu walk i — inni 
n z nimi p. Scholastyka - Mackiewiczo­
wa — pracowali w organizacjach cyw i l 
nych ściśle związanych z rządem naro­
dowym. 

Na samym początku swej działalności 
— p. Mackiewiczowa pracowała jako 
kurierka w niebezpieczin m d/.iale pocz­
ty c\ wiluei której zadaniem było. w 
wielce t rudnyJ i warunkaeh przewoże­
nie rtizkazów, odezw, pieczątek rządo­
wych, dostarczanie pilnych informacyj 
komunikowanie sie z aresztowanymi i 
skazait\ mi na śmierć. 

Pracowała wiec p Mack iew iczowi 
w najbliższem otoczeniu członków rzą­
du powstańczego na L i tw ie — blisko 
Zygmunta Sierakowskiego Konstantego 
Kalinowskiego. Tytusa Dalewskiego. 
Ignacego Zdanowicza i wic iu wic iu in­

nych, zasłużonych przywódców ruch:, 
powstańczego, którego sy lwetk i po dz;ś 
żyją we wspoinn euiach 

sędziwej weteranki. 
Nic zresztą dziwnego. Pracowała i 

nimi. a później bvła świadkiem ich stra­
cenia na Lukiszkach w Wi ln ie, dokąd 
wszyscy patrjoci polscy związani z ru­
chem powstańczym — tłumnie pośpie­
szyli . bv umierającym dodać pokrzepie­
nia widokiem nierozerwanej łączności 
i odebrać od n :ch otatnie rozporządzen i 
ostatnie życzenia i usłyszeć ostatnie siu 
wa.... 

Ze zgrozą wspomina p. M ick iew iczu 
wa o ,,Mura\v ;e\vie Wieszat ielu" o je tc 
okrucieństwach, jakich doznała jej rodzi 
na i ona sama. irdv po uwięzieniu skaza­
na została na zesłanie do Tobolską, a 
stamtąd wraz z cała rodziną swoją w y ­
siedlona do Omska. udzie osadzono ją w 
osobnej celi więziennej. 

Wieloletnia jednak katorga sybirska 
me załamała w niej ducha. Wierzy ła 
święcie w to że Polska zmartwychwsta 
nie i że powróci na jej lono. 

Jakoż nadzieje nie zawiodły. Wróc i ­
ła do Ojczyzny. Najpierw do Wilna. pó>. 
mej do Warszawy, by tutaj pracować da 
lei dla sprawy narodowej wespół z mę­
żem swvm ś. p. Grzegorzem Mackiewi­
czem, którego 

poznała na wygnaniu. 
Wreszcie przeniosła się do Lodzi i za­

mieszkała u svna swego dyr. Elektrow­
ni Lód/.kiej inż. Mackiewicza. 

I m p o n u j ą c y d o r o b e k p r a c y . 
b o c z n e z e p r a i r e z g i e r s k i e g o O d d z i a ł u C z e r w o n e g o K r z y ż a 

W dniu wczorajszym odbyto sę roczne 
zebrań e zgiersk ego oddziału Czerwonego 
Krzyża z porządkiem dziennym następu. 
jącym: 

I) Odczytanie protokółu, 2) sprawo, 
zdan e z dz alalnośc, za rok 19C0, 3) spra 
wozdanje kasowe, 4) preljm;narz na 1931 
rok, 5) sprawozdanie przewodniczącego 
Oddziału młodzieży szkól, 6) wybór zarżą 
du, 7) wolne wnioski. 

Zebranie w zastępstwie chorego pre­
zesa dr. Haessnera otworzyła wiceprezes 
p. Lorentzowa zapraszając na przewodni-

Teatr Â t.-LSter., 
D3bry W.eczór 

K o p e r n i k 

t l 
I ł 
u l 
i nn i i Ira 

16. 
w.nam' S 

(el 184 66 
6 8 <* I 16 

O z ' i dn> a a s t ę p n y c h ! 

'ocifltel* pr i«lstawi«ń 8 i 10 wi«ci 
* soboty niadiiele i święta 6, 8 i 10 

Kasa przedsprzfd „Ri-klam* Polska" 
Piotrkowska 101 t«l. 12S-89. od 11—6 

w job , ni»d». i święta od 1—3. 

"^la. się w Krvnicv. '.as/czyt u-
n

d zawodń w orzynadl w udziale 
a DodstMwie dotychczas 

, v B o s k i e g o hokeja W 
Mistrzostwo świata 

s a n ) ^ 'cSobęiizh Kanada, 
kiego s iedzeń*^ ) s t w 0 Pu 
siadł do 

e siadła u kie f' 

III. 
zekomy obron''fła ? . 
mych o p r y s z k ^ k n r , , ? ^ ? e n ^ ° tegoroc/.nycli m z 
obliczem jej ^ M ^ t r o i , , t u w ' a s ' c na.-tepiijaco 

od opiekę kam^ 1 C/«!li a . ; nanstwa) : Anirlj 
! n.iiaii.ii,, n,szp.„jia 

w \ c h 
Wiedniu 

nrzypadnie. być 

P a ń s t w a n a 
Topy 

może. Czechosłowacji. Szanse Austrj i 
są uważane za nieznaczne z powodu nic 
/ jawienia sie na zawody najlepszego 
gracza Austrj i Prtta. 

Przy tej sposobności zaniieszczajn 
dzienniki wiedeńskie obszerne opisy Kry 
nicy. nazywainc ią królcwą uzdrowisk 
polskich i podnosząc wzorowe urządze­
nia sportowe w Krynicy. 

iście 
O puhar Davisa. 

z g ł o s z e ń . 

, ) ] ^ Norwegja 

t i re 

Monaco. P o 

• . V 'IŁ-* i srz/ cen o e ZygiąjJa^ą do ko w arń. 

rlaijdja 
arnerdynerowi '1 r 
zapkę, ubrane- ™^ 
'kflpać — {"d i ' 1 * 
r y m do 1ul/f-
merdyner 
i baronów 
en'a przez ł luM* 

poleceń. tu ''Qz erstwo, które 
lońcem i p o c ^ , J n 'a 6 lutego. Wszystk ie nieo-.nl 
ifżkiej, m , o - c i ^ i w , o d z j o y o s t a t m o c e 

z ksiarka neJ, C e m . 
a tyłach , n ł Ą ^ hasto „ 
ner u k s t i l sif s 'vło nareszcie przenikać do św a 
ce z A.l-.....r. , » W „ sputeezeńsiwa 
;vlo po/n-ić ^ B i j . J.e W S 2 y s t k o > s z c z 

krzyż, z i m:.J J , p . « a restauraejarui mamy jesz 
,a oderw-d. , to »Wa«|v op ie r j ( a ce swój byt na kie 
e, ooroń^i t e ' U s U n , e n t a m J a | i o w ' d e

y

 i a i 

Polska, 
Niemcy, laponja, Jugosławia, Rumutfją 
Wiochy i W«Kfv ; strefa p łuduiowei 
\ m e r \ k i : ArgeiitMia. Cli i l le. nr . i : - \ l j : i 
U rugwa j ; strefa północnej Ameryk i . St;r 
nv Zjednoczone. Kanada i M j k s y k . 

»ł.i. k t \ rv w V 
wo.scią przyg 1 ? 

vsr k- ,> i f 

/:«>, • w / : N ' - i i i l " 

t z u u d m e ó 0 ' 1 

i'lr 

%p > o ł ni icrnie z cenam 

Nnnjj " ^ ^ n a l e jak to łatwo 
V ni... z , l no ceny na ..nół c z a r n f i 

^t^ ' a s t k a , jak nawet prok tarja 
^ dr. ? a , n n " W a ł a w reUor,i.)wciii 

° U z e zwyżki cen. 

tai 

ucerzu w oczy. 
Publiczność narzekała na zdzierstwo. 

saikała — a minio to cennik został zalwiet 
d/ony. 

Dz ś doszliśmy do tego, że pół czarnei 
kosztuje w kawiarniach 5 5giuszy (w noc 
nych lok.dach zaś dwa razy tyle „napar­
stek,,) a ciastko od 25 do 40 groszy. 

Zdzierstwo, aż uderza w uczy. Zysk wła 
ścic;eli kalkulowany jest 100 do 200 piocent 
m tło. 

Dziś kawa w detalu i w hurcie staniah 
Masło — również. Jaja też. Mąka jest ta 
na.. . 

Dlaczego więc i z jak'oj racji cennik 
cawami lub cukierni — trzyma się na tym 
:amym wysokim poziom e. 

Dlaczego władze same nie zrewidują kal 

W e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z ; . 
Teatr M ;e]skl: — po pol. Rrwnnuwyczna noc: 

wici:z. 1'anie d'>kt.>rie. ciy nu p&n oo ieić'f 
Teatr Kameralny: — pup. I>ubru * r ó i k a , wicet. 

Kexy. 
leatr Popularny: — Dookoła miłości. 
Teatr Popularny (w sali Geyera): — Czartnw-

ska lawa. 
Dobry Wieczńr: — Przrz dziurkę od klucza 
Apollo: — Mi|o<ć w k:ijil.inHch. 
B i jka : — I. LeKjon potępieńców. II Masowy 

krz\ k. 
Caslno: — Wyspa zatopionych serc 
Corso: - I W piwriru.k»ch n<<y; II R o z k a ż e 

inKo^rwa. 
Cap fol: — Tracedja kochankńw. 
C /ary : - lajenmiczy doktór. Fu-Małichu. 
(Jrand-Mno: - PU^rtarz gór. 

;Luna: - Król lazzu. 
| Mimoza: — Nieśmiertelna mltość. 
| ;Weon: — Diana. 

r K«i„ - towv: - 1 ><a dorósł Ostatni rozkaz Dla 
mlr.dz Pat I Phtaclion lako p.c-ażerowie na 
ft.me-

I':Jace: — I Pamiętnik upadłej; II Reporterka 
i wleczombka. 

»! vr/ed»iośnle: - Dziewczę z I I S \ . 
Ka|: - I Szalony wysciK; I I . Cowbov i 

Miwihattanu 
Resursa: — Bez serc - bez duszy. 
SpftPdld: - Pod dachami P:iryża 
s t y l o w y : — MiK.-ny człow ek 
spółdzielnia: — W szponach djabllcy. 
Wodewil- — Moja ciotka — twoja ciotka. 
Zachęta: — Sfodyca zwycięstwa. 

W I N S Z U J E M Y ; 
Jutro: Apolonii. 
Wschód słońca 7.06. 
Zachód — 4.32. 
Długość dnia 926. 
P r z \ b v ł o dma 1.40. 
Tydzień 6. 

kulacji i nie zażądają obniżenia cen. 
Tembardziej, że główną pozycją w ka 

vyiarn'anym surowcu — jes* — ne mąka 
nie cukier, nie kawa, lecz wod* — a to 
kosztuje tylko eroszt 

czącego zebrana dyr. Lazara j na aseso­
rów prof. Wajgelta j jnż. Flaczyńskjego. 
łto odczytaniu protokółu przystąpiono do 
sprawozdań ja z działalności Kola za rok 
19^0. Jak wynika ze sprawozdania Oddsiftl 
zg erski 1 czy 100 członków zwyczajnych 
j 4 dożywotnich. Dorobek pracy za rok ten 
przedstawja się imponująco. Zarząd odbył 
10 posiedzeń j jedno walne zebranie, zor. 
ganizowal j wyszkoljł 2 drużyny, r a town i ­
cze j przeciwgazowe r członków straży po­
żarnej j przemysłu chemicznego, umożli­
wił ukończenie 4 siostrom pielęgniarskie­
go rocznego kursu, zorganizoyyał wjelki ty 
dz eń Czerwonego Krzyża, urządź I zaba 
wę leśną, wydał odezwę propagandową do 
społeczeństwa zgierskiego | zorgamzoyvał 
w dnju tygodnia Ligi Obrony Powjetrz. 
Państwa |>okaz przeciwgazowy. Powjęk 
szył swoje zasoby prze» zakupienie dwóch 
kompletów pnyrządów przeciwgazowych, 
pozatem uporządkował 10 kompletów po­
ścieli i bielizny na łóżka. Obrót kasowy 
przedstawiał sję w dochodzie zł. 7170. w 
rozchodzje 5014 zł. Wartość inwentarza 
zaś ruchomego wynosi zł. 3300. Pre lmi -
narz natom ast na rok 1931 w dochodzje 
wynosi zł. 32ó0. w rozchodzie zł. 3150. 

jCekawe było sprawozdanie przewód 
nfczącego Kół młodzieży szkolnej prof 
Wajgelta, z którego dowiedzieliśmy Się. 
że na teren e Zgierza znajduje sję 15 kól 
młodz eży, licząc 735 członków. Młodzież 
t i wykazuje należytą sprężystość | ener­
gię w organ zowaniu imprez dochodowych 
pomocy niesienia dzjecjom najbjedn;ej 
szym Itp. 

Zarząd na rok 1931 został wybrany 
ten sam co w roku poprzednim prezesem 
został dr. Haessner, «v ceprezesem Ix)ren 
tzowa j burm. śwfercz, sekretarzem jnż. 
Flaczyński. skarbn kiem dr. Lazarowa. — 
Dn komjsjj rewizyjnej weszli: dyr. Dłu-
goszewski, wiceburmistrz Zajączkowski i 
Sfrjńskj. 

Delegat Okręgu dyr. pułk. Rerefino. 
w|cz dz ęko^ał Zarządowi, a w szczególno 
ścj jnż. Flaczyńskjemu za tak gorl wą ' o-
wocną pracę na polu Czerwonego Krzvża, 
przytem zwrócił uwagę, aby Zarzpd roz­
szerzył swoją dz :ałalr.ość na okoliczne 
wsje j gm ny przez zakładanie Kół i obsa­
dzanie delegatów. 

Jp[HfJPl. l l .53I3r 
n a e k r a n i e „ P A A C E " . 

Pi>w.ttm> być ..Tajemnica ta'ksówkl". rtie-
wiadoinH dlaczego pronniwano taksówkę >̂er-

l rnka do g-idrwi^cii ..limuzyny" Ale mncSra 
0 to Iest tri Itlm z gatunku ..Rauberite-
schichten" z Harry Pee'em w roJi sprzedawcy 
sam.*:h.idów. który przyczynia się do w\t; ipa-
n«a bandy trudniące) się kradzieżą aut. Rzec/ 
ma charakter 

rtawskftH nowoczesny 
1 upmwadza wkl /a w <wiat ben/.yny smaró' . 
sanvK-h.«dów w a ł ł 10 . piętrowych i ludzi, 
dla których kiemwn ; ca i pedał sa tak niezbęd­
nym ortrainem lak reka I rv»«a. W toku' do»ć 
niewybrednej historii skradzioneno I odzyska­
nego samochodu, p^ka/ano wi«lkie miasto przez 
i)rvzmat wadzenia szofera t ). z ruchomel iezdn' 
Kilka dobrych ..chwytów" operatorskich. kBka 
niezłych scen sensacyjnych i la Waltace. wresr 
cle dobra era komparsów. ortaczaiacjrch Harry 
Peela I iejfo fnto.geniowia partnerkę — f o walety 
filmu FKm iest r»)emy. co również należy za­
pisać tu ieeo dobro 

Program civkawv bo daleki od szablonu 
.talkiesów" i nieco jaJcby retrospektywny. 

Ni* daicił • t na r e 
inni--.'o. rrePomn r H - i t 

i' hre*o. rKm^iwi^ 

to marka wypró^o* na 
w cla,Sn d.i«s ; i lkńw at 

R a d f o - k ą c i k 
Ponledzla'ek. 
11.58 - 12.05 Syicnal cwtsv I2A5 - 1.1.1! 

Muzyka gramol. 13.15 — Mi . - , Proffratn d'ien-
ny I tepertunr te.rirów i kin 15 50 l.ckcla lr:>n-
a is^e^o lt>.I5 — 16.45 Program dla d^e-cl, 
16.45 Plytv )tranK>f 17 15 Odczyt i Katowic, 
17.45 - 18.45 Muzyka ekka IN.4.S - 19 ID Roz­
maitości. 19 lt> - I9.J5 Koc7um''.nt I.7bv Pr /em. 
Haodł. i pr.igram na dz nast. 19.25 - 10 40 
Płyty granrf 19 40 Pra.s dz ierm* radj ?'.00 
Przegląd najnowszych wyda wnet w. 20.15 Potra 
damka muzyczna. 20 .?0 — 22 U0 Koncert euro­
pejski z Warszawy 22.IK1 - 22.15 Felieton. 22 15 
P t \ t y eramoif. 22.50 — 24.00 Kum. I muz. tane­
czna. 

Katow'ce. poniedziałek 4CS.7 m. 
1140 Przegna prasy kraj I I 5S - 12.10 Sy-

unaJ Czaou. program na dzień Ireż. 12 10 — 1.9.10 
Koncert graimof 13 10 - 13.20 Kom mete.irol. 
15 00 Kom gospodarczy 15 20 - 15 35 Koniunl-
kaity. 15 35 Przegląd konuinik 15 50 Li-kcia frałl 
cusk :«go Ih 15 - Ib 45 Progrnm dla dzieoi star­
czych I młodz. lo45 — 17 15 Koncert gr•••mol. 
17 15 — 7.45 ,.Na lodowcach Cornu" wvgl. dr. 
K ZaJu.-ki 17.45 - IR 45 Muzyka lekka I,v43 
Codz odcinek Dowieść. 19.1)0 - 19 15 Rozmaito­
ści. 19 15 - 19.40 W ł W ł o s * : „Ogrodnik śią-
ski". 19 !0 Pras dzicruniTi rada. 19.55 Kom ?lra» 
żactwa §1. 2000 - 20 15 Przegląd najnowszych 
wy-dawn.ictw 20.15 Pogad niir/\-cznn. 20.30 — 
22 00 Koncert m:edz\na.rod z Warsz 22.00 — 
22.15 FeMeton 2215 Intermezzo muz\cznc. 22.50 
— 23.00 Kom meteorolog. | prograim na dzień 
mast- 23.00 — 24 00 Muzyka tainecz-na. 

Koenlgswusterhausen. październik 1634.*) m. 
I4..50 - I5.ł<l (iazeta dziecięca. 15 40 - I ^ M 

Program dla młodzieży, lft 30 - 17 30 Koncert, 
17.30 — 17 55 ..Nowa twórczość pde$niarskaM. 
IS.40 - 19 05 Pro! Werner Somharl „Kaipitl-
Uzm 'nowoczesny". 19 05 — 19.30 Angielski dla 
poczatk 20.00 Dr. J. nnhirtlus: „.huk kalkulują 
sic ceinv w handlu detaJicznym". 20.30 Koncert 
z Warszawy. 

Uciekinier z Francji 
wpadi w rące policji 

p o l s k i e j . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Niejaki Walerjan Kaczmarek, 30-letn| 

górnik ostatnjo zamieszkały w Ruchocnje 
j iow. Gniezno, pracując we Francji , w 
dzień wj l j j 1930 roku na tle niesnasek r o ­
dzinnych, gwałtem usiłował wtargnąć do 
mieszkania 

swych teściów, 
u których przebywała jego żona. Podczas 
utarczkj, jaka sję wywiązała, K. dał ki lka 
strzałów rewolwerowych, ran ąc poważnie 
teścia swego j siostrę żony, Zofję. 

W obawie przed karą ucjekł z Francj i 
i drogą nelegalną prrez Niemcy powrócił 
do k ra ju . Następnje w Ostrowje zgłosił się 
do pewnej rodzjny, u której teściowie je­
go, Magdzjakowje, pozostawili swoje me­
ble j okazawszy sę fotograf iami | legity­
macją, meble te przywłaszczył sobie j wy­
wiózł. 

Wydział śledczy przypadkowo wyczy­
tał w pewnej gazecie francuskiej wiado­
mość, że za K. wysłano Ijsty gończe, wo­
bec czego uciekiniera aresztował i odstawił 
go do dyspozycji sędzjego śledczego. 

1? 

z a u s i ł o w a n i e z a b ó j s t w a 
s t r a ż n k a . 

Z Częstochowy donoszą: 
Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę Jó­

zefa Pjetrzaka .oskarżonego o to, że w no­
cy z 12 na 13 sjerpnja r. ub. koło wsi Ja-
ejska w pase pogranicznym usjłował do­
konać zabójstwa strażnika grancznego, 
Goraja. Pietrzak powracał w grupie prze­
mytników z zagranicznej wyprawy po to­
wary, gdy w lesje zastąpili im drogę stra­
żnicy graniczni,. Na wezwanie do aatrzy-
mania sję P.etrzak począł 

strzelać do strażnik* 
Goraja, wyważała S;ę obustronna strzela 
inna, w wyn,ku której Pietrzak odnjósł 
kjlka ran, pozostał; zaś przemytn.cy zbie­
gli. Strażnik Goraj, jedynje dzięki przy­
tomności umysłu, uniknął śmjercj. 

Po zbadrnm świadków, sąd ogłosił wy­
rok, skazujący P.etrzaka na 6 lat ttję2kie-
go Więz.etna. 

ODCZYT CZERWONLGO KRZYŻ4. 
Zarząd oddziału łódzkiego Pcwkięgo 

Czerwonego Krzyża . i jn ,ejsz;m uorsejmje 
zawiadam a. że z powodów od z a z t d u od. 
dzjału PCK zupełn e niezależnych edezy. 
ty w niedzjelę. dn.a 8 j 15 lutego nie od­
będą sję. 

ZEBRANIE W BRATNIEJ STRZESZE. 
Stow. byłych Wojskowych i Kezcryvi-

stów, oraz Związek Strzelecki odział Wi­
dzew urz ,clza dnia 11 ItJtegO rb. o godz n e 
19 tej w sali Bratnia Strzecha, Kazimierza 
Ns 6 

zebranie organizacyjne, 
celem rozszerzenia idei strzeleckiej I p. w. 
wśród młodz eży na Widzewie, na które 
zaprasza wszystkich przedpoborowych i re 
zerwistóyy. 

Miedzy innymi przemawiać będzie płk. 
Walawski orotesor lakóbczyk. 

file:///mer/ki
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Seler leczy reumatyków. 
Wartość teczncza roślin ogrodowych. 

M i ł o k n uprzytomnia sobie doniosłą 
wartość lecznic/ą naszych pospolitych 

roślin ogrodowych. 
Kto posiada choć małv ogródek — 

powiada Jeden ze znanych lekarzy ftfl 
g i e l s k i j i — jest zarazem właścicielem 
rtaruratnegO składu aptecznego i cały 
szereg doskonałych . lekarstw" może 
par ibie wyprodukować. 

i tak ' szpinak Dosiada dosyć znaczna 
zawartość żelaza którego właściwość 
wzmacniająca iesi dostatecznie znana. 

.leżeli komu dolegają bóle reuwa łycz j 
ne. ten niechaj nie kupuje ż.aduycli o-
pat. ntow aiwcl i . .niezawodnych" środ­
ków lecz niech raczej próbuje wyle 
czye sie za pomocą - seleru. Jest to 
znakomita jarzyna lecznicza, nrz.eciw-
działająca tworzeniu sie zbytniej 

/ i lości kwasu muczowc-o. 
St r.tencja opiewająca, że '.jabłko w 

dom nic puszcza lekarza . luż dawno 
zn ii i / to piotwierrfzenie ze stront wie­
dzy in- dvc /n i Kwasy zawarte w iabł-
ku otk l / ia ł \ wnia dodatnio na nerki na­
dając ciału snreżv8tość j wygląd mło­
d z i e ń c y fabłon w ogrodzie startowi za 
t m i pierwszor/edną inwestycji zdro 
w 'tną. 

I >o jarzyn leczniczych zalicza sie f ak 
że marchew, która atoli, chcąc wy korzy 
stać lej właściwości uzdrawiające, nale­
ży jeść 

w stanic surowym. 
ty irchcw iest zarazem środkiem kosme 
• \ v / n v i n edvż oczyszcza cerę. wvp ło 
w ia łem włosom przywraca świeży na 
i i i r . i ln \ połysk i paznokciom nadaje różo! 
we zabarwienie, które to szczegóły są 
niezawodnym dowodem prawid łowego 
działania organizmu ludzkiego 

Jeżeli po zaopatrzeniu OKi ODKA w 
szpinak sałatę, marchew, seler i jabłka, 
pozostanie ieszcze wolny skrawek zie­

mi, to zaleca sie zasadzić leszcze chmiel 
i później wytwarzać zeń sposobem do 
m o w y m — p iwo ! Pewna powaga nau­
kowa oświadczyła, że JEDYNIE dzięki wa 
rzonemu licznie po domach „swojskie­
mu" p iwu. zawdzięczać należy fakt. iż 
w miesiącach z imowych k k d y jarzyn 
i owocu iest mało. ludność miast angiel 
' k i ch potrafi skutecznie oprzeć sie szkor 
butowi, panującemu w tvm czasie zwyk 
le nagminnie-

Mistrz. . . skubania kur. 
Orvg nalny konkurs 
W Niagarze Fnls na rynku miejskm, 

w tych dniach odbył sie bardzo o ryg i ­
nalny konkurs... 

skubania kur. 
Rzeźnik miejscowy. Nick Palermo o-

rkubał 4-rohintowy kure ściśle w . 4 se 
kimdy. zdobywając w ten sposób tytuł 
światowego mistrza oski ibywania km 
Pobił on o jedna sekundę isti '<'jąc\ do-
U|d rekord W przeszłym roku podczas 
takiego samego konkursu w Bufallo biat 
jego. Salvatoro Palermo, też rzeżnik z 
zawodu, oskubał kure w 5 sekund. 

1M MMI I S 
E k s p e d y c j a k a r n a A n g H f 

102-28- A < 

" l«fio « s t ę p c . pi 
1 "In 2 pn oo 

Rozbójnicy morscy na wodach euro­
pejskich czy amerykańskich którzy 
swego czasu stanowil i bardzo wdzięcz-
iy teinai dla wielu powieściopisarzy 
tui oddawna przestali grasować. Jeżeli 
działają dotąd to ty lko na 

wodach chińskich, 
lecz i tam również zerwano już ze sta 
-emi f'żonkanv ma fnc do rozporządze­
n i łodzie i statki iak najbardziej nowo. 
cześnie urządzone. 

Po wielkie^ święcis piekarzy warszawskich. 

sn n ni. 
WYNALAZEK D W U INŻYN ERO*/ . 

Źródłem głosu ludzkiego są. jak wia­
doma struny głosowe- znaidujące s :ę w 
krtani wprawiane w drganie przez prąd,! 
* jw ' c t r za . wydve luwanv oskrzelami z 
nłuc Otóż są stany chorobowe zmusza 
jące chirurga do wyekc ia choremu 

całej kr tani 
wraz ZE strunami. Człowiek taki iest 
naturalnie pozbawiony głosu Za radz i ! 
temu w sposób wcale udamy dwai in­
żynierowie amerykańscy idąc za wska­
zówkami lekarza dr. Johna E. Macken-
ty Z Nowego lorku. 

Sztuczna krtań sporządzona z gumv 
i zaopatrzona wewnątrz w sztuczne ">tru 
ny głosowe, również z cienkiej war^ tew 
ki gumy połączona jest zanomoca jed­
nej rurk i ze znaiduiacvm sie na szvi o-
tworem pozostałym no zabiegu e ł r ru r -
gicznvm. a prowadzącym wnrost do 
tchawicy operowanego człowieka dru 
ga ni rka n fa ;kf zna ;dnie sie w' ustach 
pacjenta Sam aparacik znaiduic s'e 
wiec przed ustami a przymocowany >a 
pomocą tasiemek do szvł i klatki P I E R ­

siowej n 'E sprawia choć stale noszony 
9 ' e k s / v c h kłoootów właścicielowi W 
czask milczenia normalny donłvw l od-
p tvw powkt rza zapewniony jest dz''ęki 
małemu o tworów ' 

w <cłfnłc anaraht. 
k tóry to otwór w czasie mówenia by 
wa nalcem przymykany. Przy mówie­
n i " now ! crze w \ "chirete z płuc docho­
dź 1 ' tchaw'cv rurką Jo sztucznej krtani 
. unrawia w drganie sztuczne struny 
j t o t o w * Mrgama te druga rurka orze-
fties-or, 7.nsta;ą do ust. a stad naze 
WttńT? Resztę pracy nad wytworze 

em d ' w ; e k ó w głosek słów spefn ;a 
Kk M O , - " • dme '"arna ustna iezvk i Zęby. 
%j\ • • Z I H ten F^fos n'e moż° l f * T C Z E rów 
'. s ;e 7 naturalnvrW FEST 'ek ' ; wie m i 
SD'fninvm a'e z w f n k wyraźnym. Mk 

przez telefon go łatwo rrozwruleif 
U s ' wiec b"7c^nnvm wprost nabytkiem 
dia KALEKI n n bawionego głosu. 

Kum 

h --"lak •(;, . i 

Echa ti 

i w 

Chlebem, rocatklem bułeczka 
czterysta lat karmi Warszawę, 
każdy wspomina ko mile 
pijąc kakao, czy kawę— 

Dlatego teł warszawianka, 
sympztji mu swojej nit- skąpi, 
Kdy puder z twarzy se zetrze, 
godnie go mąką zastąpi. Rom. 

Ze tak iest. dowodzi * 
.tutek norweski dokona* 
Jkręt ten płynął z l i ona;* 

mi ( I D V noc Z A P A D a i . k u h r u - e 

spali już W kabinach o l S * ^ " - — 
otoczeni został, na pokład*? 
W A Ż chce l i zrób ć U Ż V T K t] 
więc dano do nich sztf*J 
wskutek których kapitan <« 
zab : tv a drugi oficer C I E Z * 0 

Załoga ' pasażerow ie / 0 ^ 
konan badź zamknięć' 

|Przywódca rozbóinków "| 
•W 'acv po angielsku n i ^ ^ a , J 
nemu opeerowi In N ' ) N R ' P J 

do pob! :sk'ego nortn n r a * ' 1 , . 

>:z.vl że na w ypndck on' ,*P 
tych nfcerów ro'strze'a* 

P o n ' E W A Ż stacja tele< 
, ro została odrazu obsad 

przez rozbójnli 
wiec nie było mowy o 
mocy ( idy okręt przy 
Rras-Ha I wszystkie r* 
<v» • tow ary W yfad'>w ali 
dwu łiKJzi zalirali p :enią' 
z.łi.TA wartości 25 tysie*-
ołainiczego okrętu sze: 
kHuera wzięli iako ZAKŁ 
wo'no było okrętowi 
SZA drogę. 

Ponieważ nanady z 
Iz.aiu powstawały w te 
Angl :cy w yslali do Mras-
karną złożona z czteree' 
lennych i szeregu samo!1 

clvc !a dotarła do mieisca 
lednak że ubogie chatki rvj_ 
ste: eksnedvc ;a poprzesta"! 
tern że 

Spalłła łe drszczeW1) 
A ty^nczasem ROZBÓNICLJ 

.•legancko ubrani z dobrze 
portfelami... 

I r r f r u 4 w groble roli 
Omuka wdo 

anie z wody o 

T r a , 

HIJ:,̂  (Od w 
v c h zawodów 

' w Vdarzy ł s i v 

J u c z n y w y 
•• ;.™s^'z.eniu ze 
f l f c l . i ' 1 * , s I Pobiec 

POWAŻNE NASTĘPSTWA 

Wyburz... pierzyny. 
C o ^vvk'izała analiza'* 

t rudno w tvch niepewnych czasach 
.'zewidzieć skad spadnie nieszczęście 

na człowiek a niekiedy bomba pod łóż 
kiem oewnii isza iest aniż-l i ... 

pierzyna na łóżku. 
Tak nrzynaimniej było w Havrze, 

fdz ie ni z tego ni z owego... eksnlodowa 
ła pierzyna która zasłane bvło dziecin 
ne łóżeczko Na szczęście obvlo sie bez 
o f i a T v ludziach, ^ksplozia i-jdnak bela 
«nk sił-sa że w e r w i ' , 1 okna wraz / f i l t ry 
tami Nnturaltn' ' pierzyna rozleciała sie 
w sfr/ f-p\ tak że znl fJwł# resztki udn 
ło Ule poddać analizie która wykazała 
w pierzynie zawartość — 

bawełny strzelnicze!. 

K O M P Ł I K A C 

Pewien mieszkanitc anUfP 
steczka l im Kord zniknął 
po dnia z domu. zost.<wial3c i 
m.-il.-oi,l .; W oarę miesięcl^ j 
jemniczem znikn ęciu, za 
zaginionego na posterunek 
w drugim pokoju leży ciało 
(Jo. zn-dezionego dzis ai w 

Inie mąż p a n i 7 " Zaślepiona f' 
szczęśliwa kobieta weszła u<,T°-cwicc, 9 2 (Od 
ła przelotne spoir/enie na łYżac t i ^ . •• 
s ę już zwłoki, i oswiadczv" 
„Tak To on ' " Zawezwani 
bie ośmiu. 

potwierdzili to t&tA 
Odbył się pogrzeb Zwłok 

,bie rodzinnym Po poiri^i 
mieiscowym zwyczajem zeh r ^ 
wy na stypie Właśnie. wdrnTO 
s ę od płaczu wniosła na W 
danie, gdy kłoś zapukał do a r, 
gu ukazał się len, po k t o ^ / O z i n . , 9 
czano- n:arnotrawny mąż A t 
ninły 

ytackim lAalporg 
-.wmurowanie 35-< 

j|Wpried rtawiaiącvcb 
J5 utraconycl 

Wckich" w Pozna* 
Górnym Śląsku. 

żako A 
.nieboszczyk' 

S Y P I J E . 
Grypa, jaKa panowała u nas bieżącej 

zimy, w większości wypadków iniala prze 
u,eg lekki. Tein bardziej wskazane będzie 
zaznaczyć, że nawet o najlżejszym prze-
b.egu choroby występują po grypie choro­
by wtórne, których 

lekceważyć nie należy. 
Przedewszystkiem zwrócić trzeba uwa 

gę, że choroba nie kończy się jeszcze wraz 
z powrotem temperatury do stanu normal­
nego i poprawą zakatarzenia oraz zanikiem 
dolegliwości dróg oddechowych. 

Już w ostrym okresie grypy zarazek tej 
choroby wywołuje zm any w obiegu krwi, 
przerzucając się na serce i naczynia krwio 
nośne. W rzadkich wypadkach zaatakowa­
ne zostają klapy sercowe, po większej czę 
ści jednak 

mięsień sercowy. 
Zaburzenia te nie uzewnętrzniają sfe pod 
czas leżenia w łóżku, lecz występują odra 
zu, gdy chory poczyna wstawać i poruszać 
się. Nie zawsze chodzi o poważne dolegli­
wości sercowe. Wyzdrow eńcy sami zwra 
cają uwagę na pewne przyśpieszeń e dzia­
łalności serca, ujawniające się w silnem 1 
niezwykłem biciu serca, ale niemal nikt nie 
zdaje sob e sprawy z utrudnionej działalno 
ści serca ani zaburzeń we śnie, jakie często 
kroć wysrepuia po gryp ;e. Stwierdzić to 
noże tylko łekarz. 

W równym stopniu pewne obniżen'e 
ciśnień a krwi, będące następstwem grypy, 
nie przyczynia p.icjentow ; dolegliwości. A 
lednak jest to lakże objaw zmian w obiegu 
krwi. Wszystkie te cierpienia, stwierdzo­

ne w porę, w większości wypadków 
dadzą s.ę łatwo u i jnąć 

przy zastosowaniu odpowiednich leków 1 
kąpieli. 

Obok zaburzeń serca i naczyń krwio 
nośnych .system nerwowy po grypie podle­
ga różnym zmianom Jakkolwiek nie wywo 
iujij zlyeli następstw i są przeważnie natury 
lekkiej, stają się przykre z powodu swej u-
porczywości. Częstokroć objawiają s ę sil 
nemi bólami poszczególnych węzłów ner­
wowych. Bóle wynikają z powodu zapalne 
go stanu nerwów lub ich uszkodzenia Nie 
kiedy bóle te mają charaktei n^wrnlgji, t. j . 
pojawiają s ę nnpadowo, w atakach; pomię­
dzy któreini chory czuje się zupełnie do­
brze. 

Niektóre nerwy łatwiej od innych pod­
legają tym cierpieniom 1 nerwy twarzy 
nprz. nad brwiami, a także w nogach 
ischias (nerw kulszowy). Zdarzają się lak 
że bardzo przykre newralgje międzyżebro 
we. 

Leczenie tych dclegliwośri polega prze 
ważnie na dopływie ciepła do m ejsc do­
tkniętych bólem newralgicznym. 

Elektryzacja i leki 
maja także doniosłe znaczenie w tych cier 
p'en'ach. Niekiedy zastrzyk soli w podsta 
we nerwu przynosi szebkie rezultaty popra­
wy. W rzadkich tylko wypadkach grypa no 
cir.ga za soba ccżkie stnnv zapalne móz 
gu i mlecza pacerzowego. 

Grypa w bardzo ciężkich wypadkach 
w mstepstwie odzywa s'e w bólach mię 
śni Pacjenci po grypie często narzekają na 

uóle w łydkach, które znikają bardzo po 
woli. Niekiedy występuje także znaczne'o. 
siab.enie mięsni pleców. Zdaiza s.ę także, 
ze dotknięta zostaje przepona brzuszna, a 
wówczas występują trudności przy oddy 
cliauiu. 

Keumatyzrr stawów po grypie występu­
je baidzo izddku. Natomiast grypa czesi*, 
wywołuje zaliuizenia organów trawien a. 
Mowa tutaj nie o specjalnej odmianie tej 
choroby — „grypie żołądka,,, gdzie obja­
wy zachorowania kiszek ujawniają się prze 
ważnie w begunce; każda niemal grypa 
dotknąć może i żołądek, wywołując zabu 
rżenia w trawieniu. Biak apetytu, jaki czę­
stokroć zauważyć można po grypę, zależy 
od zaburzeń w wydzielaniu soków trawien 
nych. 

Jest rzeczą już powszechnie wiadomą, 
że nłekcja grypy trzyma się przeważnie 
górnej części dróg oddechowych. Długo 
trwałe wydzieliny z nosa podczas okresu 
wyzdrowienia wskazują na zaatakowanie 
jam nosowych. Jednostronny ból głowy 
świadczy o tern samem. Natomiast zapale­
nie ucha wewnętrznego, jako wtórny objaw 
grypy, jeżel wogóle występuje, pojawia 
się już w pierwszym okresie choroby, w 
jej stadium gorączkowem. 

Pogrypowe cierpienia krtani i oskrzeli 
trafiają se bardzo rzadko Katary płuc przy 
lekkiem podwyższeń u temperatury wvnn 
gają dokładnej obserwacji lekarskiej, jed 
nak przeważnie nie są niebezpieczne, led­
nak osoby, które przechodziły okres lekkiei 
gruźlicy, po grypie są specjalnie narażone 
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iak weeksmitować i grobu f 
truza 

na n ebezpieczeństwo. ZdarZJ" 
może że 

pozornie wyleczone ognisk 
| i o grypie otwiera się znowu, 
osoby winny pozostawać po 
pieką lekarską. 

Ludzie po grypie częstokf™ 
bardzo blado. U wielu Osźb j ' 
pliwie dowód niedokrw stośd< 
maga leczenia. 

|ak widzimy z powyższefi"! 
po grypie narażony być może^. 
pien ;a. Stąd jest wielkim błc(1FL 
zbyt prędko z łóżka i wvclio<LFL 
Jest rzeczą zupełnie zrozumiJy*] 
niemal pragnie jak najprędz6' " 
zajęć, ale chory na grypę p° 
sie choroby powinien Jeszc?** 
onrę dla zabezpieczenia się "1 
sfopstw choroby i ewentun'rie^L 
tu w świadomośc :, że przpd^'™ 
i iem i wyjścem opóźnia wVp 

Wvzilrowieńcv po grypie 
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cJepłe ubranie po c h ^ I 
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